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Państwowe Zakłady Dziewiarskie w Gdańsku
Wjf&tGnały 3 -le tn i plan p ro d u kcji

W  dniu wczorajszym, o godzinie 10-tej rano, Państwowe Za­
kłady Przemysłu Dziewiarskiego w Gdańsku wykonały, jako 
pierwsze zakłady dziewiarskie w Polsce, 3-letni plan produkcji.

Jest to tym poważniejszy sukces, że Zakłady, a szczególnie 
oddział we Wrzeszczu pracują w niekorzystnych warunkach lo­
kalowych, co utrudniało wykonywanie planów produkcyjnych. 
Załoga fabryki zobowiązała się w przeddzień rocznicy Manife­
stu Lipcowego wykończyć plan do 29 sierpnia br., a wykonała 
go o tydzień wcześniej. Według oświadczeń załogi robotniczej do 
końca roku bieżącego zakłady przekroczą plan trzyletni o 14? h.
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Droga zdrady i zaprzaństwa

Z obozu iociulizmu i demokracji
do obozu faszyzmu i wojny
99p>ramdfea** ©  n&cS® «?© irztrefiM

Wyspy Czangszan zdobyte
W  ciągu lipca Kuomintang stracił 
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Odpowiedź, jaką rząd radziecki udzielił rządowi jugo­
słowiańskiemu w związku z bezprawnymi aresztowaniami o- 
by wateli ZSRR w Jugosławii, wywołała ogromne Wrażenie.

Komentarze w tej sprawie nie schodzą ze szpalt prasy 
całego wiata.

M O S K W A  (P A P ). „Prawda”
zamieściła poświęcony tej 
sprawie artykuł wstępny yt.
„Od socjalizmu do faszyzmu” .'

Opublikowana 21 sierpnia od 
powiedź rządu radzieckiego na 
note rządu jugosłowiańskiego 
— pisze „Prawda” — jest do­
kumentem ostatecznie demas­
kującym rząd jugosłowiański, 
jako rząd, który zdradził spra: 
wę demokracji i  socjalizmu i 
zdezerterował do obozu ka.pi1>a- 
łu zagranicznego i reakcji

Rok teiau rezolucja Biura 
Inform acyjnego P a rtii Komu­
nistycznych stwierdziła nieu­
chronność takiego haniebnego 
końca kierownictwa Jugosło­
wiańskiej Partii Komunistycz- 
nej w  rezultacie prowadzonej 
przez nią polityki, która za­
graża samemu istnieniu partii 
komunistycznej i kry je  w so­
bie niebezpieczeństwo dla Ju- i 
gosłowiańskiej Republiki Lu­
dowej.

Już wtedy było rzeczą jasną, 
że rząd jugosłowiański przy­
gotowuje partią i naród jugo­
słowiański do tego, by zdra­
dzić jednolity_ front demokra­
cji ludowych i ZSRR- •
" Od tego czasu minęło prze; 

sr.lo rok i przez ten krótki 
okres czasu burżuazyjno - na­
cjonalistyczna klika Tito, zdą­
żyła przejść całą drogę zdra­
dy interesów narodu jugosło­
wiańskiego i ostatecznie 
przejść do obozu zdecydowa­
nych wrogów Związku Radziec 
¡-lego krajów  demokracji lu­
dowej’ i całego międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego.

Rząd jugosłowiański w swej 
wrogości wobec Związku Ra­
dzieckiego wkroczył nawet na
Kogę prześladowania obywa 
tr’i radzieckich, przebywają 
cych w Jugosławii.

Jako główny motyw rząd 
jugosłowiański wysunął takt, 
że obywatele ci by li w przeszło 
ści białym i emigrantami i wro 
go ustosunkowali się do 
Związku Radzieckiego. Lecz 
argument Jen 11 i® wytrzymuje 
żadnej krytyki.

Nota rządu radzieckiego, o- 
publikówana 21 sierpnia, zde­
maskowała całkowitą bezpod­
stawność tych motywów, ujaw­
niając cały ich fałsz.

Rzeczywista przyczyna prze­
śladowania obywateli radziec­
kich tkwi w tym, że obywatele 
radzieccy wraz z wszystkimi 
patriotami w Jugosławii, są 
zwolennikami przyjaznych sto­
sunków między ZSRR i Jugo­
sławią.

Jeśli chodzi o oskarżenie 
„propagandy na rzecz obale­
nia przemocą ustroju państwo­
wego w Jugosławii , łączące­
go się rzekomo z rezolucją 
Biura Inform acyjnego — to 
( skarżenie takie stanowi bru- 
talną prowokację i oszezer; 
stwo, ponieważ w rezolucji 
Biura Inform acyjnego nie po­
wiedziano ani słowa o jakim­
kolwiek obaleniu ustroju pań­
stwowego w Jugosławii.

\Y rezolucji mowa jedynie o

Bgólnokrajowy konkurs
b r y g a d  t k a c z y

Z dniem 1 września rb. rozpo­
cznie się w tkalniach polskiego 
przemysłu bawełnianego wielki o- 
gólnokrajowy konkurs brygad tka 
czy najwyższej jakości.

Zwycięzcą zostaje zespól, który 
w skali ogólnopolskiej, na prze­
strzeni dwóch miesięcy uzyska 
najwyższy wskaźnik produkcji to­
waru pierwszego gatunku. Bez-, 
względnym warunkiem jest także 
osiągnięcie, względnie jak najs 
wyższe przekroczenie wykonania 
baz akordowych.

Kr.żdy 7. 15 najlepszych w kra­
ju zespołów otrzymuje tytuł „ze­
społu najwyższej jakości“ oraz 
premię pieniężną w wysojwśej 150 
tyą, Eh }

takiej zmianie kierownictwa 
w partiach komunistycznych, 
'która jest prawną konstytu­
cyjno - partyjną i która odpo­
wiada zasadom organizacyj­
nym marksizmu - Leninizmu 
oraz długoletniej praktyce 
wszystkich partii komunistycz 
nych.

W  celu oszukania narodu ju­
gosłowiańskiego obecni wład­
cy Jugosławii, którzy stali się 
zwykłymi agentami i pomocni­
kami imperialistów, usiłują 
jeszcze ukryć się za parawa­
nem demokracji i socjalizmu.

Nota rządu radzieckiego zry 
wa maskę z kliki Tito i ujaw­
nia prawdziwe oblicze opraw­
ców faszystowskich.

W  obecnej Jugosławii panu­
ją  gestapowskie metody rzą­
dzenia. W ięzienia przepełnio­
ne są zwolennikami obozu so­
cjalistycznego, a Jugosłowiań­
ska Partia  Komunistyczna 
przekształcona jest w wydział 
polic ji politycznej, podporząd­
kowanej szefowi policji Ran- 
koviezowi.

Wszystko to charakteryzuje 
reżim, panujący w  obecnej Ju­
gosławii, jako reżim nie ma­
jący nic wspólnego z socjali­
styczną i  demokratyczną wła­
dzą ludową, a wprost przeciw­
nie, jako reżim faszystowsko - 
gestapowski.

Niedawno została W Jugosła 
w ii dokonana inspekcja przez 
Amerykańską Kom isję M ię­
dzynarodowego Banku Odbu­
dowy, który — jak_ o tym  do­
niosła prasa — posiada prawo 
kontroli gospodarki jugosło­
wiańskiej, przyznane wzamian 
za udzielenie kredytów rządo­
wi j ugosłowiańskiemu.

Czyż nie jest rzeczą jasną, 
że polityka obecnego rządu ju­
gosłowiańskiego doprowadziła 
już do oddania Jugosławii pod 
kontrolę kapitału zagraniczne-

ldika Tito od socjalizmu i de­
mokracji do faszyzmu.

NOW Y JORK. PAP. Dziennik 
„New York Times“ ogłasza pełny 
tekst odpowiedzi rządu radziec­
kiego na notę rządu jugosłowiań­
skiego w  sprawie bezprawnych a- 
resztowań obywateli radzieckich 
w  Jugosławii.

Dziennik „New York Herald 
Tribune“ pisze w  artykule wstęp­
nym, że stosunki radziecko - jugo 
słowiańskie „osiągnęły swego ro­
dzaju punkt kulminacyjny“.

LONDYN. PAP. Dzienniki bry­
tyjskie poświęcają wiele uwagi 
odpowiedzi rządu radzieckiego na 
notę jugosłowiańską.

Dziennik „Daily Telegraph“ za­
mieszcza wiadomość o odpowie­
dzi radzieckiej na najbardziej w i­
docznym miejscu pod nagłów­
kiem, który charakteryzuje odpo­
wiedź radziecką jako „Zwrócenie 
się do lojalnych komunistów“.

„New Chronicie“ omawiając od 
powiedź radziecką pisze: „Mos­
kwa przywołuje do porządku 
Tito“.

Dziennik „Daily Worker“ za­
mieszcza na pierwszej strome 
pełny tekst odpowiedzi rządu ra­
dzieckiego pod nagłówkiem: 
„ZSRR położy kres gwałtom kliki 
Tito“.

*  *  *
PARYŻ. PAP. Wszystkie dzien­

niki francuskie zamieszczają ob­
szerne wyjątki z odpowiedzi rzą­
du radzieckiego, lub też komen­
tarze na temat tej odpowiedzi.

Dziennik „Franc Tireur“ uwa­
ża, że „nota radziecka ujawnia 
faszystowski charakter rządu ju­
gosłowiańskiego“.

Zdaniem dziennika . „Figaro“, 
nota radziecka świadczy o tym, 
że ZSRR jest gotów bronić swych i 
interesów w  Jugosławii.

BERLIN. PAP. „Taegliche Rund 
schau“ zamieszcza artykuł, anali­
zujący istotę rządów titowskich 
Jugosławii i stwierdza, że klika 
Tito utrzymuje się u władzy dzię-

PEKIN. PAP. Jak podaje agen­
cja Nowych Chin, wojska ludo­
we zdobyły wyspy Czangszan, po­
łożne między portem Czefu a 
Port - Arturem.

Wojska ludowe wzięły ok. pół­
tora tysiąca jeńców oraz znaczną 
zdobycz m, in. jeden transporto­
wiec i dwa statki parowe.

Agencja Nowych Chin opubliko 
wała komunikat dowództwa na­
czelnego Chińskiej Armii Ludo­
wej, podsumowujący bilans walk 
w północno - zachodniej i środko 
wej części kraju w ciągu lipca br. 

Jak wynika z komunikatu w cią
ki bezprzykładnemu terrorowi w  i gu lipca wojska Kuomintangu

' straciły przeszło 99 tysięcy żołnie 
rzy i oficerów w tym ponad 60 
tysięcy, dostało się do niewoli, 
blisko 23 tysiące zginęło, a reszta 
zbuntowała się i przeszła na stro­
nę Arm ii Ludowej.

W tym samym ■ czasie, Chińskie 
Wojska Ludowe wyzwoliły 70 
miast. Ogółem od chwili rozpoczę 
cia walk, tj. w  ciągu 4-ch lat

stosunku do mas ludowych, podo­
bnie jak działo się to we Wło­
szech faszystowskich i hitlerow­
skich Niemczech.

„Historia wymierzy klice Tito 
taką samą, karę, jaka stała się u- 
działem Hitlera i Mussoliniego. 
Tym jednak razem wyrok histo­
rii nastąpi znacznie szybciej“ —  
kończy „Taegliche Rundschau“.

Armia Ludowa wyzwoliła 1.131 
miast.

Zdobycz wojenna, jaką Armia 
Ludowa wzięła w  ciągu lipca, o- 
bejmuje m. in. 847 dział, 3 815 
ciężkich i lekkich karabinów ma­
szynowych, ponad 45 tysięcy ka­
rabinów zwykłych, przeszło 11 mi 
lionów szt. nabojów i zgórą 37 ty­
sięcy granatów.

Kuomintangowslu statek
wyleciał w powietrze

LO ND YN (P A P ) Agencja 
Reutera donosi z Hongkongu, 
że w porcie Kaosziung (For­
moza) w ylec iał w powietrze 
statek kuom intangowski z a- 
inunicją. Ponad 500 osób zginę­
ło w czasie eksplozji. Szkody 
materialne wyrządzone w pro 
mieniu 1 mili są bardzo poważ

Naród rumuński święci 5-tą rocznicę
W Y Z W O L E N IA  K R A J U

Dobrana  spółka

«■o
Czyż nie jest rzeczą jasną, ze 

nie może być obecnie mowy o 
żadnym socjalizmie w Jugosła 
wii. Oto droga, którą przeszła

T i t o  I  W a s z y i í f g t o n
p r z y g o ło u / u j « ;  z a m u c l )  na Atbane«*

PARYŻ. PAP. „Liberation“ po­
daje, że w  Albanii grozi interwen 
cja państw obcych. Ateny chcą za 
garnąć część terytorium albań­
skiego, a Stany Zjednoczone i 
Anglia — wzmocnić swe pozycje 
strategiczne na Bałkanach. Tito 
pragnąłby przy tej okazji również 
coś niecoś uzyskać. <

„Combat“ stwierdza, że agresy-

Fod naciskiem mas ludowych
s t r a jk  uj FSnSesnoMii
zakończył się pełnym sukcesem robotników

HELSINKI (PAP). Dzienniki de­
mokratyczne donoszą, że liczba 
strajkujących, w Finlandii wzrasta 
w dalszym ciągu. W poniedziałek 
w całym kraju rozpoczął się strajk 
kierowców samochodowych i pra­
cowników autotransportu.

W Kemi odbył się wiec robotni­
czy. na którym uchwalono rezolu­
cję, domagającą się natychmiasto­
wego ustąpienia minislra spraw 
wewnętrznych Simonena. Rezolu­
cja domaga się także natychmiasto­
wego wycofania z Kemi oddziałów 
wojskowych i policyjnych, sprowa­
dzonych z innych miast, odwołania 
stanu wyjątkowego i wypuszcze­
nia na wolność wszystkich robot­
ników, aresztowanych bezprawnie 
przez policję.

Na skutek strajków i protesta­
cyjnych wieców 22 bm. w godzi­
nach wieczornych Rada Państwa 
poleciła Towarzystwu Akcyjnemu 
w Kemi uchylenie zarządzonej 
zniżki płac i przywrócenia piać z 
okresu przedstrajkowego.

W ten sposób Rada Państwa, 
pod naciskiem szerokich mas ludo­
wych, przyznała, że winowajcami 
strajku w Kemi są kapitaliści i za 
dośćuczyniła pierwotnym żądaniom 
strajkujących.

Władze uchyliły ogłoszony w 
Kemi stan wyjątkowy, zezwoliły 
na odbywanie zgromadzeń i zdjęły 
posterunki policyjne sprzed domu
robotniczego i redakcji dziennika 
„Kansan Tahto“ .

Policja fińska uwolniła, bezpraw 
nie aresztowanego, dąiąlaęzą demo
Sztywnego i funtem

nariusza Związku Zawodowego Ro 
botników Przemysłu Drzewnego 
Miakinona.

BUKARESZT PAP. Wieczorem 22 sierpnia odbył się w Bu­
kareszcie potężny wiec z udziałem delegacji .zagranicznych, przy­
byłych na uroczystości z okazji piątej rocznicy wyzwolenia Ru­
munii. Na wiecu obecni byli członkowie rządu rumuńskiego z pre­
mierem Grozą na czele, członkowie Biura Politycznego Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodo­
wego, delegacja radziecka z wiceministrem spraw zagranicznych 
Ławrentiewem i marszałkiem Woroszyłowem na czele, delegacja 
polska z ministrem sprawiedliwości Świątkowskim, oraz delegacje 
wszystkich państw demokracji ludowej, przodownicy pracy i licz­
nie zgromadzona publiczność.

zarządzając jednominutową ciszę 
dla uczczenia pamięci poległych 
żołnierzy radzieckich.

Następnie przemówił sekretarz 
generalny Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej wicepremier Gheorghiu 
Dej, który omówił osiągnięcia na 
rodu rumuńskiego na drodze do 
socjalizmu.

Następnie zabrał głos marsza­
łek Zw. Radzieckiego — Woro- 
szyłow, istóry w imieniu rządu 
radzieckiego, narodów radziec­
kich, sił zbrojnych Zw. Radziec­
kiego i generalissimusa Stalina 
pozdrowił naród rumuński z oka­
zji piątej rocznicy wyzwolenia z 
niewoli hitlerowskiej.

Marszałek Woroszylow zakoń-

Otwsrcia wiecu dokonał pre­
mier Groza, który w krótkich 
słowach oddał hołd armii radzie- 

' ckiej —  oswotaodzicielce Rumunii

wny ton prasy ateńskiej, deklara­
cje kliki Tito oraz powódź w ia­
domości ze stolic zachodnio - euro 
pejskich i Waszyngtonu świadczą 
wyraźnie,' iż koła zachodnie pra­
gną wywołać napięcie w  stosun­
kach między Albanią a je j są- I 
siadami.

Albania miałaby być poddana 
bezwzględnej blokadzie, zmierza­
jącej do obalenia jej obecnego u- 
stroju. Pretekstem ma być rzeko­
ma pomoc okazywana przez A l­
banię partyzantom greckim. Pań­
stwa zachodnie liczą na pomoc 
Tito, który miałby wzamian otrzy 
mać część terytorium albańskie­
go. W skrawie tej toczą się roz­
mowy między faszystowskim rzą­
dem Tsaldarisa a Tito.

czyi swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć przyjaźni rumuń- 
sko-radzieckiej i rządu rumuń­
skiego.

Z kolei witali zebranych deie- 
fat czeski, minister oświaty >.de­
nek Nejedly, delegat węgierski 
gen. Fąrkas oraz delegat polski, 
minister Świątkowski, który za­
kończył przemówienie wzniesie­
niem okrzyku na cześć przyjaźni 
polsko-rumuńskiej, Zw. Radziec­
kiego i generalissimusa Stalina.

Po przemówieniu delegata pol­
skiego witali, jeszcze zebranych w 
imieniu swoich rządów wicepre­
mier albański Tuk Jakova i dele­
gat bułgarski, wicepremier Kimon 
Georgiew.

Zebrani wśród oklasków przy 
jęli postanowienie przesiania na 
ręce generalissimusa Stalina de­
peszy z pozdrowieniami.

Główne uroczystości w dniu 23 
bm. miały miejsce na Placu Z wy 
cięstwa w Bukareszcie, gdniy od­
była się wspaniała defilada woj­
skowa, a następnie olbrzymia mą 
nifestacja, w której wzięło udział 
około 450.000 ludzi.

W tych dniach przekazano do użytku służby zdrowia pierwszy 
wagon propagandowy,,.w którym będę urządzane ruchome wy­
stawy, wyświetlane filmy, wygłaszane prelekcje. Na zdj Dyr. 
Makowski z Dyr. Kol. Państwowej gratuluję, po wręczeniu
prmji. tmy* v£trammni* w(ww pfaęłmt-

Dokumenty hańby i zdrady

Na drodze do klęski wrześniowej
Wyjątki z przemówienia min. Becka w Komisji Spraw 
Zagranicznych Sejmu w sprawie polskiej polityki za­
granicznej w dniu i lutego 1935 r.

„Przed kilku dniami prasa berlińska i warszawska poświę­
ciła wiele uwagi rocznicy zawarcia układu polsko-miemieckiego 
z 26 stycznia 1934 r. Możemy śmiało powiedzieć, że ten donio­
sły układ otworzył drog^ do załatwienia wielu spraw praktycz­

nych. W czasie wszystkich negocjacji mieliśmy sposobność stwier 
dzić wiele dobrej woli ze strony rządu niemieckiego“.

*  *  *
Raport ambasadora' R. P. w Berlinie, Lipskiego do
Becka o wysunięciu i i  października 4938 r. przez Rib- 
bentropa pó raz pierwszy żądania załatwienia sprawy 
Gdańska i Pomorza.

„W toku rozmowy w Berchtesgaden w  dniu 24 bm. Ribben- 
trop zaproponował mi „Gesamtloesung“ spraw polsko-niemiec­
kich. Miało ono polegać na przyłączeniu Gdańska do Rzeszy 
oraz na zgodzie Polski na eksterytorialną autostradę i linię ko­
lejową przez Pomorze.

Min. Spraw Zagranicznych Rzeszy powiedział, że widzi moż­
liwości współpracy między nami na wspólnych podstawach
polityki w stosunku do Rosji w ramach paktu antykominternow-
skiego“.

*  *  *
Instrukcja Becka z 31 października 1938 r. dla amba­
sadora B. P. w Berlinie Lipskiego w sprawie odpowie­
dzi na żądania niemieckie w odniesieniu do Gdańska 
i Pomorza:

„Proszę P. Ambasadora o podanie do wiadomości czynników 
kierujących Rzeszą naszego stanowiska:

Umowa polsko-niemiecka z roku 1934 zdała egzamin... W  
dziedzinie stosunków polsko-niemieckiego sąsiedztwa można 
stwierdzić niewątpliwie znaczny postęp mimo pewnych lokal­
nych trudności.

Porozumienie, które by miało na celu utrwalenie nowych 
stosunków, powinno polegać na ulepszeniu umowy z roku 1934 
i takim uregulowaniu sprawy W. M. Gdańska, które by zapo­
biegało w przyszłości trudnościom natury technicznej i psycho­
logicznej.

Rząd Polski proponuje zawarcie na miejsce gwarancji i u- 
prawnień, wynikających z paktu Ligi Narodów dwustronnego 
paktu polsko-niemieckiego. f

UWAŻAM ZA RZECZ WAŻNĄ, BY PAN, PANIE AMP 
SABO FEL PRZEDSTAWIŁ NASZ PUNKT WIDZENIA W ¡j 
KI SPOSOB, ABY OSOBISTE SPOTKANIE, DO RTOIJm  
MOZĘ DOJŚĆ, NIE ZAKOŃCZYŁO SIĘ NIEBEZPIECf

"  ~ M ftHHłM ------------------ —
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Wielka ofensywa
Za kilka dni rozpoczyna sit; nowy rok szkolny Setki tysięcy 

dzieci i młodzieży w Polsce rozpoczną naukę w nowych, lub odno­
wionych budynkach szkolnych, będą się uczyły z nowych pod­
ręczników, korzystając w  pełni, z prawa do wiedzy i nauki, jakie 
daje każdemu z nich Państwo Ludowe.

Jednocześnie rozwija się i pogłębia walka z analfabetyzmem. 
Dotychczasowa rejestracja wykazała 1.100 tys. analfabetów; 
wszyscy oni muszą się znaleźć na 100.000 kursach jeszcze w okre­
sie sierpnia.

Współzawodnictwo na polu kulturalno - oświatowym objęio 
także i ten odcinek pracy oświatowej. Rozpoczyna się współ­
zawodnictwo między województwami Wrocław podjął inicjatywę 
współzawodnictwa między poszczególnymi powiatami

Pełnomocnik rządu do walki z analfabetyzmem postawił 
przed narodem, przed jego organizacjami społecznymi, zadanie 
pomocy przy dodatkowej rejestracji, obowiązek organizowania 
kursów oraz opiekę nad nitni, dostarczenie kadr nauczycielskich, 
wreszcie ostatnie zadanie — to dalsza opieka nad uczniem po 
ukończeniu przez niego kursu.

Stwierdzono, iż w  czasie przeprowadzania rejestracji pomi­
nięto wielu analfabetów. Była to częściowo wina prowadzących 
spisy, częściowo zaś wina małej sprężystości, z jaką tę akcję prze­
prowadzano. W'szystkie niedoeiągnięcia i niedokładności muszą 
być usunięte przy dodatkowym spisie w  połowie września

Kurs nauczania początkowego musi być przedmiotem nieu­
stannej troski społeczeństwa. Organizacja 100.000 kursów' spo­
czywa na barkach organizacji społecznych. Jest to zadanie po­
ważne. Będą tu czynni wszyscy: związki zawodowa, Liga Ko­
biet, Zw. Sam. Chłopskiej, ŻMP. Aby jednak praca ta dała pełne 
rezultaty, konieczna jest współpraca tych organizacji z inspekto­
ratami powiatowymi i pełnomocnikami danych okręgów'. Każdy 
kurs winien być zgłoszony u władz oświatowych. Jednocześnie 
władze te muszą służyć pomocą ł radą wszędzie tam, gdzie za­
chodzi tego potrzeba pamiętając, że organizatorzy przeważnie 
są ludźmi niefachowymi, że sprawy pedagogiczne są im w wielu 
wypadkach obce i tylko ścisła współpraca z władzami oświato­
wymi, może dać pozytywne rezulatay.

Stworzenie kursów to nie wszystko. Konieczna jest dalsza, 
umiejętna opieka nad nimi, dbałość o frekwencję, pomoce szkol­
ne itd. Doświadczenie wielu działaczy terenowych wykazało, że 
poważny wpływ na frekwencję posiada: dobrze ogrzany, widny 
i czysty lokal, dobra tablica, punktualne rozpoczynanie lekcji 
itd. Opieka nad kursem należy do opiekuna społecznego — człon­
ka organizacji społecznej czy zawodowej. Warunkiem kwalifiko­
wania go na to stanowisko musi być, obok jego zdolności or­
ganizacyjnych, zaufanie i szacunek, jakim cieszy się w danym 
środowisku.

Przed społeczeństwem postawiono jeszcze jedno zadanie —- 
dostarczenia kadr nauczycielskich. Ustawa powołuje do tej roli 
wszystkich nauczycieli zawodowych. Rolę tę nauczycielstwo pol­
skie spełnia sumiennie i ofiarnie. Jednak koniecznym jest stwo­
rzenie kadr nauczycieli niezawodowych. Po odpowiednim prze­
szkoleniu obowiązek ten może przyjąć na siebie każdy, podobnie, 
jak obowiązek nauczania indywidualnego. Rola nauczycieli spo­
łecznych ważna jest szczególnie na wsi, gdzie brak jest sił za­
wodowych.

Przy pomocy całego społeczeństwa, wszystkich świadomych 
obywateli wielka ofensywa, którą rozpoczynamy, zakończy się 
wygraną. Zobowiązania zostaną wykonane.

Wrogowie ludu, dywersanci, agenci wywiadu niemieckiego
przed sądem luojskouujm tu Bydgoszczy

Proces tg r  u  gag „ C e c y l ia “
Jak już donosiliśmy, w dniu 22 bm. rozpoczął się przed Woj­

skowym Sądem Rejonowym w Bydgoszczy proces byłych człon- 
ków podziemnej grtipy „Cecylia“.

Na ławie oskarżonych zasiedli: ko Polsce Ludowej — w ramach 
Jerzy Łoziński, Witold Milwid i ? nielegalnej organizacji p. n. „O- 
Władysław Subortowicz. i śf odek Mohr izstcyjńy Okręgu Wi-

W miarę klęsk ponoszonych leńskiego Armii Krajowej“ . Gru- 
przez Niemców i zbliżania się pa ta, dążąc do obalenia przemo- 
frontu do granic Polski na pole- cą ustroju Państwa Polskiego, 
cenie .centralnych władz AK, u - ' działała na terenie Bydgoszczy, 
tworzony został oddział do spe- Łodzi, Gdańska, Gdyni, Sopotu, 
cjalnyeh zadań dywersyjno-wy- Olsztyna i Malborka. Na poiece- 
wiadowezych. D j grupy tej, któ- nie „sztabu“ gen. Kopańskiego, 
rą kierował MirusiaW Giębcfcsi oskarżeni gromadzili wiadomości 
— pseudonim „Cecylia“ - -  wcią- stanowiące tajemnicę państwową 
gnięto najlepszych „dwójkarzy“ . : i wojskową, za co pobierali wy- 

Znaleźli się między nimi oękar nagrodzenie w dolarach i w wa­
żeni, którzy w latach 1943 i 1944 łucie polskiej, 
by li' czynnymi członkami wywia- W czerwcu 1948 r. siatka wy- 
du niemieckiego tzw, „Abwehr- w adowcza wraz ze s iabem 
stelle“' w Wilnie, zbierając infer- „Ośrodka M óti iżecyine^o Okrę­

ci ruchach i miejscach po- j gu Wile:' skie zo Armii Krajowej1

plany dywersji, mjr, „Dąbek“ ma­
wiał, że należy się od tych akcji 
wstrzymać.

oskarżony zeznaje dalej, że w 
miarę jak Słabła walka z Nieme» 
mi, coraz częściej przychodziły 
wiadomości o atakach poszęzegól 
nych grup AK na partyzantkę ra­
dziecką, W  szczególności ciągłe 
walki z żołnierzami radzieckimi 
prowadziły oddz:2.?y „Luoaszki“. 
„Wilhelma“ i „Nietoperza“.

W r. 1941 oskarżony angażuje

Po zakończonym przesłuchaniu 
— mówi cynicznie oskarżony M il­
wid — wezwaliśmy agenta Gesta­
po i przekazaliśmy mil Namysłów 
skiego razem z żoną. Oskarżony 
słyszał, że Namysłowski popełnił 
samobójstwo w  gestapowskim wię 
zieniu, a Borysewicz wraz z ro­
dzina zostali rozstrzelani.

W iecie 1944 r. grupa „Cecylia1 
przenosi się do lasu. Oficerowie 
..Cecylii“ pełnią służbę informa­
cyjno - wywiadowczą w  różnych 

‘ ' biorą udział wesię do pracy w komórce wywia- | brygadach A K  i - 
* - ................. 1 wrogich wystąpieniach tych od-

macje
stoju partyzantki radzieckiej o- 
raz o osobach, pracujących w le­
wicowych organizacjach polsk ch. 
Oskarżeni kierowali pod ochroną 
Niemców oddziałem, który zarńor 
dował trzech obywateli polskich, 
współpracujących z partyzantką 
radziecką i brali w  tych morder­
stwach osobisty udział.

Oskarżeni bra’ i również udział 
w  zdekenspirowaniu i aresztowa 
niu przy pomccv Niemców człon­
ków Związku Patriotów Polsk ch, 
którzy zostali następnie zamordó 
wani wraz z rodzinami. Ofiarą 
ich padła także rodzina żydow­
ska. zadenuncjowana w  Gestapo.

Po wyzwoleniu oskarżeni roz­
poczęli działalność dywersyjno- 
szpiegowską, skierowaną przeciw

zestala zlikwidowana
W  drugim dniu rozprawy zezną 

wał oskarżony WitOid Milwid. 
Oskarżony przyznaje, iż jako ak

tywny członek Armii Krajowej ną

dowczej wileńskiego AK, zwanej 
grupą „Cecylia“ . Na odprawach 
tej grupy oskarżony słyszał wie­
lokrotnie jak Głębocki, referując 
sytuację międzynarodową, podkre 
ślał antyradziecką postawę do­
wództwa AK, a w szczególności 
nakazywał zwalczanie polskiego 
ruchu lewicowego.

W  dalszym ciągu zeznań ośk. 
MilWid podaje Szczegóły dentinója 
cji do Gestapo przez grupę ,,Ce-

partyzantce

NOWY KOLUMB

II etap „Tour de Pologne“  w ygryw a Polska
Wrzesiński pierwszy na mecie w Toruniu
Po dwóch etapach nasza drużyna na drugim miejscu

TORUŃ (PAP). 2-gi etap „Tour 8. Polonia Francuska, 9. Czecho- 
de Pologne“ Łódź—Toruń (20 U Słowacja, 10. Szwajcaria, 
km), przyniósł zwycięstwo Wrze-j Klasyfikacja drużynowa po 
sińskiemu (Polska), a w konku- ¿w óch etapach: 1. Rumunia — 
rencji drużynowej — _ polskiej 31:04:46, 2. Polska — 31:U4-:52,
drużynie narodowej, której 3-ch 3 w }ochy __ 31:05:13, 4. Francja 
zawodników znalazło się w  pier- 5 ‘ x)ania) ą. Anglia, 7. Finlandia, 
wszej piątce na mecie. Wyniki ( 8 p 0i0nia Francuska, 9. CSR. 10. 
techniczne: _ , Szwajcaria.

1. Wrzesiński w  czasie 6:25:2ó
przed N ’cuescu. 3. Saunders (An­
glia). 4. Nowoczak (Polska), 5. 
Wygląda (Polska) 6. Salminen 
(Finlandia), 7. Sar dr j (Rumunia). 
8. Wittek (Pol. Francuska) 9. 
A lix  (Francja), 10. Loćatelli (Wio 
chy).

1 . 'Polska w  czasie 19:16:22, 2. 
Włochy, 3. Rumunia, 4. Francja, 
5. Dania, 6. Anglia, 7. Finlandia,

Klasyfikacja inJywiC!Ual ia po 
dwóch etapach: 1. Niculescu (Ru­
munia), —  10:15:26, i. Locucelii 
(W łochy) —  10:15:36,' 3. Oster- 
gaąrd (Dania), 4. Sandru (Rumu 
nią), 5. Spalëzzi (W łochy), 6. Wój 
cik (Polska) —  10:19:44, 7. Wy- 
gleńda (Polska) 10:22:42 8.
Riegert (Francja), 9. Nowoczek 
(Polska), 10. A lix (Francja).

Wileńszczyźnie miał możność za­
obserwować, że po ucieczce wojsk 
gen. Andersa ze Zwiąźku Radziec­
kiego, dowództwo AK wzmogło 
antyradziecką działalność propa­
gandową.

Równocześnie nastąpiły pierw­
sze ataki niektórych grup Armii 
Krajowej na partyzantkę radziec­
ką, przy jednoczesnym osłabieniu 
dywersyjnej działalności Oddzia­
łów A K  przeciwko Niemcom. Pla 
nowane w r. 1942 zamachy ńa ge­
stapowców nie dochodzą już do 
skutku, ponieważ dowódca tzw. 
„małej komendy dywersji“ —  Ser 
giusz Piasecki zmienia politykę i 
wszystkie te zamąchy udaremnia. 
Inny dowódca grupy dywersyjnej 
mjr. „Dąbek“ stwierdzał wielókro 
tnie wobec oskarżonego i innych

cylia“ polskich działaczy lewico­
wych — Namysłowskiego i Bory 
sewicza, Kilkunastoosobowy od­
dział, w skład którego wchodzili 
wszyscy oskarżeni, porwał Boryśe 
wieża a następnie Namysiowskie-

działów przeciwko 
radzieckiej.

Pó wyzwoleniu wileńszczyzny 
przez Armię Radziecką i rozwią­
zaniu sie Armii Krajowej, człon­
kowie „Cecylii“ ukrywają broń i 
wracają do Wilna. Oskarżony 
przyznaje, że „Cecylia“ otrzymała 
uzbrojenie od Niemców'.

Jesienią 1944 r. oskarżony Mil- 
\ wid, współoSkarżeni Łoziński i 
j Subortowicz oraz inni członkowie 
I grupy „Cecylia", przedostają się 
I na terytorium państwa polskiego. 
I Tutaj działalność wymierzona 
I jest przeciwko Polsce Ludowej.
I Ńa zebraniach i odprawach do- 
! wódcy sugerują, że wkrótce w y­

go, poddając ich Wyrafinowanym bUch"-e trzecia wojna“ i wów- 
torturom mającym na celu wymu j czas cgeylia.< rozpocznie działa- 
szenie zeznań odnośnie lewicowe- ; njV  d” wersy:ne w  interesie ob- 
go ruchu oporu. „Cecylią“ wydaje j cych mocarstw Na polecenie osk. 
następnie zarówno Borysewicza j Łozip skiego Milwid tworzy grupę 
jak i Namysłowskiego oraz ich j szpjeg0wską w  Bydgoszczy i do- 
żony w ręce Gestapo. j starcźa Łozińskiemu wywiadow-

Oskarżony podkreśla cynicznie, i czych wiadomości natury wojsko- 
żC członkówie „Cecylii“ aresztu- ; Wgj( politycznej i gospodarczej, 
wali Borysewicza W imieniu G e - j „Cecylia“ planuje również wyda-
stapo, a Specjalny posterunek 
Wehrmachtu strzegł lokalu w któ 
rym oficerowie „Cecylii“ przesłu­
chiwali schwytanego Namysłow­
skiego.

W maltretowaniu Namyslow-

wanie dywersyjnych ulotek, któ­
rych treścią miało być nakłania-

ofic.erów komórki dywersyjnej, że ; skiego brali udział również oskar
„jeszcze nie nadszedł czas na zao­
strzenie stosunków z Niemcami“ . 
Kiedy oficerowie przekładali mu

żeni Milwid i Subortowicz. M il­
wid przyznaje, że bił Namysłow­
skiego aż do utraty przytomności.

Zdrajcy zJugosławii wydają ateńskim faszystom
dzieci greckich demokratów

BUKARESZT (PAP). — Rozglo 
śnią Wolnej Grecji donosi, powo­
łując sig na wiadomości dzienni­
ków ateńskich, że klika Titó ma 
zamiar wydać rządowi Tsaldarisji 
dzieci demokratów greckich, które 
schroniły sig na terytorium Jugo­
sławii.

Grecki rząd demokratyczny inter 
¡wehiowal w Belgradzie, starając 
sig uzyskać zezwolenie na wysła­
nie tych dzieci do jednego z kra­
jów demokracji ludowej, lecz spoi 
kał sig ze stanowczą odmową rzą­
du jugosłowiańskiego.

nie żołnierzy W P do dezercji. Przy 
gotowano się również do szeroko 
zakrojonych działań dywersyj­
nych na terenie Bydgoszczy i w o­
jewództwa.

Oskarżony Milwid prowadzi sys 
tematyczne szkolenie grupy dy­
wersyjnej. „Cecylia“ usiłuje rów­
nież nawiązać kontakty ze szta­
bem gen. Kopańskiego w  Londy­
nie.

Przez cały okres nielegalnej 
działalności członkowie ,(Cecylii“ 
pobierali wynagrodzenie w dola­
rach i walucie polskiej.

Rozprawa trwa, ^

(Granica Odra-Nysa-granica pokojuu

Gdzie by tu jeszcze odkryć 
Ameryki■?

Uchwała bloku demokratycznego Niemiec
BERLIN (PAP). Demokratyczna 

prasa berlińska na czołowych miej 
scach zamieszcza kofnentarze doty­
czące Uchwał, powziętych przez 
blok demokratyczny.

Uchwały te dotyczą m. in. sta-

Społeczeństwo radzieckie
o wystawie polskie! w Moskwie

Otwarta 20 sierpnia rb. w Mo- Uwagi wielu zwiedzających 
skwie wystawa polskiego prze- tchną uczuciem dumy z narodu 
mysłu wywołała żywe zainirre- polskiego, który zdołał nie tylko 
sowanie społeczeństwa stolicy ra odbudować swą zniszczoną przez 
dzieckiej. W  ciągu pierwszych i wojnę i okupację faszystowską 
dwóch dni wszystkie trzy pawi- j gospodarkę, lecz również. prze 
lony wystawy zapełniły szczęt-^kroczyć, przedwojenny poziom 
nie liczne rzesze publiczności. ¡przemysłu.

W ielu Zwiedzających wpisuje! Uczeń 10-tej klasy moskiew- 
swoje uwagi do księgi pamiąt-1 gkiej szkoły podstawowej Igor 
kowej. Odbijają się w nich u-1 Kotów, pisze: „W  retu zapoznd- 
czticia przyjaźni, które ży w ią ]n i«  obywateli radzieckich, z roz- 
ludżie radzieccy do narodu R ob jwojem Polskiej Republiki Ludo- 
skiego. Sukcesy Polski Ludowej i trej nje można bytu nic hjisze- 
są im tak samo drogie i budzą\0o ipymyśler. nii wystana pol- 
w nich takie Same uczucia ra-\ska. My — uczniowie radzieccy 
dości, jak własne sukcesy. _ |— szczycimy sie sake: sami

Generał Miłowski pisze: , W y - , swych przyjaciół — Poloków", 
stawa demonstruje szybką odbu-1 W ielu zwiedzające ch daje W 
dowę, i ciągły rozwój gospod >r- , HVviji notatkach umieszczanych

Obywatelki Zabiegałowa i Ka- wyraża grupa naukowców, która 
tierowa, po zwiedzeniu w ystaw y, zamieściła w  księdze pamiątko-
umieściły w  księdze pamiątko- wej 
wëj następującą wzmiankę: „Nie­
zatarte wrażenie wywarty ńa 
nas wystawione meble, których 
wytworne kształty łączą się ze 
wspaniałą jakością wyklucze­
nia“.

W  księdze pamiątkowej znaj­
dujemy ¿wagi nie tylko obywa­
teli radzieckich, lecz również 
Czechów. Bułgarów, Koreańczy­
ków, Chińczyków, Niemców. 25- 
osobowa griipa auty-faszystów 
niemieckich pisze: „Dla tids, an- 
ty-faszyśtów niemieckich, wysta­
wa ta stanowi potężny

siwa narodowego Polski, kro­
czącej pewnie po drodze socjali­
stycznej. demonstruje sukcesy 
pionierów współzawodnictwa so 
cjalisiycznego i wspaniałe Utleń 
ty, które, wyłoniły się, z polskiej 
masy robotniczej. Wystawa bu­
dzi zachwyt i radość łudzi ra­
dzieckich — szczerych przyjaciółj 
narodu polskiego. ^ w hnt ‘
Kikom polskim. i cstetyczny
------ , ------  ... Rząd jn ¡¡¿/¡fama
Rzeczypospolitej Polskiej!

„Jestem olśniony wystawą poi 
ską —  zwięźle formułuje wraże­
nia architekt Drobiński. — Ży

w księdze pamiątkowej, p zyt.y- 
wna ocenę zarówno całokształtu 
wystawy jak i poszez golną eh  
jej eksponatów.

Inżynier N. Szahulina pisze: 
..Całokształt ■wystuwy wy.w ra 
niezatarte wrażenie., t te - a spe- 

., | tjalną wzmiankę zasługu je dział 
rzyjacio. poYcęiąny, który wy min wlusci- 

Chirnła robót

bodziec
do kroczenia UJ samą drogą w 
ścisłej przyjaźni zc Związkiem

' | wy Polako m.
' I o di oł W r TTIH\udownietym | ¿s\etyciny. Cała wystawa z octa­

nowej Polski, Niech j>yje_ Rząd ¡komponowana

wrodzony zmysł 
•jsiaw
bardzo vdat

me .
A  oto opinia grupy medyków: 

,.Wystawa wzbudziło w nos v- 
ezucie p ra wdzi wej sutysfokcji.

SC6
Uczucia szczerej, serdecznej 

przyjaźni wyraża na kartach
księgi nauczycielka moskiewska

Findornwa: ..To. n  w tej wy- 
ijhnrdziri napawa nas

W ■ia — to iwiad ćtwo wspa-
kłt poliko-radiic^ ^

.„„woju tectiniKi. Aparaty rent­
genologiczne odznaczają się do­
skonałą precyzją. Dział włókien­
niczy radu je oczy wspaniałością 
barw".

Wystawione na wystawie trak 
tory i warsztaty 

¡iły zac!
:#iW W. I

Radzieckim"
Xa szczególną uwagę zasługu­

ją wypowiedzi na temat ekspo­
natów pawilonu sztuki. Oto, co 
nisze jeden ze zwiedzających: 
..Widziałem wiele przepięknych 
dzieł. Szczególnie spodobał mi 
sie zachwyca ją-y szkic Malczew­
skiego oraz płótna „Osi tn L 
iap<: i ..Pogrzeb". Pragnąłbym, 
aby malarze polscy prześcignęli 
w mistrzostwie wspaniałych ko­
ryfeuszy malarstwa ubiegłego 
' teku i — wkroczywszy piwnie \

. następującą wzmiankę:
,Drodzy malarze polscy! Wznieś 
cle kunszt waszego pędzla na 
nowe wyżyny, pokazując pracę 
i rozwój nowej Polski. Okażcie 
się godni waszych braci, praco­
wników odrodzonego przemysłu 
polskiego

Kierowniczka biblioteki, I.e- 
biediCw, pisze: „Obraz Matejki 
,fDz-won Zygmunta“ jest rzeczy­
wiście wspaniały. Polska może 
się szczycić swoimi mistrzami,".

Ludzi radzieckich łączą z na­
rodem polskim nie tylko więzy 
przyjaźni. Szczęśliwą rzeczywi­
stość obecnej wól hej Polski zdo­
byto dzięki krwi, wspólnie prze­
lanej na polach bitfew.

Na okoliczność tę żurach uwa­
gę wielu zwiedzając ycli wysta­
wę. Student Uzorow pisze: „Ja­
ku były oficer, zc szczególny, 
przyjemnością stwierdzam, że 
tam. gdzie wśpólnie z wojskami 
jiólsk im i wypić raili m y A ’ cnicó w 
ze, zburzonych domów, rozkwitło 
obecnie notce państwo te, wspa­
niale rozwiniętym przertigstem".

Analogiczne uczucie wyraża w  
swej notatce mechanik Lewków: 
..Z ogromny, satysfakcja ogląda 

odrodzoną Polskę

nowiska Niemiec wobec dranicy 
Odra — Nysa i stwierdzają, że e- 
lementy występujące przeciwko tej 
granicy, są elementami wrogimi 
dla Niemiec.

Dziennik „Berliner Zeitung“ za­
mieszcza w tej sprawie artykuł, w 
którym podkreśla, że każde usiło­
wanie dokonania rewizji "ranicy 
Odra — Nysa musiałoby spowodo­
wać katastrofalne następstwa dla 
Niemiec. Autor wskazuje, że ten­
dencje szowinistyczne podsycają w 
narodzie niemieckim mocarstwa ka 
pitalistyczne, które w ten sposób 
chcą pozyskać Niemców dla swych 
zbrodniczych imperialistycznych 
planów.

„Neues Deutscbland“ zamieszcza 
artykuł Gerharda Eislera, który 
stwierdza, że uchwala bloku de­
mokratycznego w sprawie granicy 
Odra — Nysa oznacza, iż wszyst­
kie partie, działające na terenie ra 
dzieckiej strefy Niemiec zdecydo­
wane są walczyć z tymi, którzy 
w obcych, wrógich narodowi nie­
mieckiemu interesach, głoszą teorie 
rewizjonistyczne. Granica Odra — 
Nysa jest granicą sprawiedliwości 
i pokoju. Rozumie to każdv uczci­
wy Niemiec.

Charków w 6-tą rocznicę
«if|/Molenin

w......
na drogę sztuki rc>l'styczre! — my nową 
odmalowali swą wielką ei okę. czujemy, ze każdy s nas -  by 
Dziękuję serdecznie, za pokazu- łych żołnierzy frontowpeh 
nie"nam wspaniałych dzieł rzeź- że się szczycić
iiarza Dunikowskiego (Portret 
Artysty, Maska Mickiewicza, 
Szkic 'Robotnika). Pragnąłbym 
zobaczyć pełną wystawę dziel
mistrzów p r l s k i s z t : k

... ___ , _ MO
___ n _ udziałem w bo-

]dch o wyzwOUr.’c Polski“.
Każdą notatka w  księdze pa­

miątkowej kończy się z reguły
gorącym, serdecznym- życzeniem

mechaniczne, stycznej . 
t inżyniera j Szczere

cali- ( dalszych sukcesów dla narodu 
i polskiego, zakładającego podwa

gratulacje i życzeuią llia y  8QojąIiifąu. 
«atuc* pealiitycsnć] ‘ A.

CHARKÓW (PAP). 23 bm. jeden 
ź największych ośrodków przemy­
słowych ’ Ukrainy Charków obcho­
dził 6 rocznicę wyzwolenia spod 
okupacji iaszytowśkiCj.

Mieszkańcy Charkowa dokonali 
ogromnej pracy nad odbudową mia 
sta. Wystarczy zaznaczyć, że w 
ciągu minionego okresu ludność 
miasta przepracowała z własnej ini 
c jaty wy przeszło 117 milionów go 
dżin przy odbudowie miasta poza 
godzinami normalnej pracy.

20 największych przedsiębiorstw 
przemysłowych miasta osiągnęło 
już w pierwszym półroczu rb. po­
ziom wytwarzania przewidziany na 
rok 1950. Przeszło 90 proc. robot­
ników charkowskich uczestniczy we 
współzawodnictwie socjalistycznym. 
Ok. 11 tyś. robotników zrealizo- 
IPite jtté «W» 8-lêtfiié.

Hitlerowski omlet
na slrassburskiej patelni

Kiedy nic tak dawno jeszcze 
mówiło się o przysigyieniu fran 
kistowskiej Hiszpanii do paktu 
atlantyckiego, jeden z dzienni­
karzy amerykańskich stwier­
dził, iż pakt. ten bez Hiszpanii 
wari jest tyle, co omlet bez ja­
jek. Dziś znowu słyszymy to 
samo z tą tylko różnicą, że ro­
lę jajek spCłnić mają Niemcy 
zachodnie' — ściślej mówiąc — 
arnerykańskie marionetki, nieda 
wno wybranego t. zw. parla­
mentu w Bonn. Widocznie wa­
szyngtońskie przepisy kulinarne 
są nieubłaganie, konsekwentne: 
Europa . bez faszyzmu jest nie­
strawna dla imperialistycznych 
żarłoków...
Ich dolarowe wysokości oczy­

wiście nie trudnią się własno­
ręcznym, przygotowywaniem dla 
siebie potraw.

Do tego celu wynajęli odpo- 
Wiednich kucharzy. Urząd szefa 
kuchni sprawnie doświadczony 
W tym fachu Churchill. Na po­
siedzeniu „Rady Europy“ oś- 
świarlczył on, że „ruch zjedno­
czenia Europy przez cały czas 
swej działalności miał na celu 
spralię włączenia Niemiec do 
zjedho '-zoruj Europy“ . 'Anpnwia 
dają postawienie wniosku o 
przyjęcie Niemiec do ..Rady 
Europy". Churchill powiedział 
że „jeżeli sprawa Niemiec nie 
będzie rozwiązana obecnie, to 
można będzie powiedzieć, że 
niestety obecna sesja nie d>ła 
żadnych namacalnych rezulta­
tów...“ 7, wypowiedzi lej wyni­
ka jasno, ii całe strassburskie 
przedsięwzięcie ma jedyny cel: 
posłużyć za patelnię, na której 
usmaży się omlet dla smako­
szów z Wall-Street.

,.Bezrobocie, bojówki, demon o 
gin i szowinizm — starzy sprs»/ 
mirr żeńcy Hitlera, -— wznowili 
działalność..." — p ’szc „Huma- 
n i t e ■—  Na poparcie tej tezy 
przytoczyć można wystąpienie 
hitlerowskiego generała Ricme- 
ra. który na wiecu w Olden­
burgu ubolewał, i i  nie wystrze­
lał osobiście wszystkich tych, 
którzy dokonali w 1.94J r żarna 
chu na. Hitlera. Zamach ten, 
jego zdaniem, doprowadził do 
'osłabienia hitleryzmu, a „Niem 
cif potrzebują, ludzi, którzy po- 
I mf ą  rządzi' jedynie zo.<- na­
ziści wiedza czego chcą,, czego 
potrzebują, i trzeba przyznać, te 
nie byli to tli chłopcy,,“
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Klasa robotnicza w obronie niepodległości
Marian Buczek, komunista, syn 

kolejarza, ślusarz, który w  ciągu 
dwudziestu lat międzywojennych, 
szesnaście przesiedział w więzie­
niach, a w  r. 1939 wyrywa się z 
za krat, chwyta za karabin, aby 
bronić Ojczyzny j w bohaterskim 
ataku na niemieckie karabiny ma 
szynowe ginie na przedpolach 
Warszawy, jest najbardziej wy* 
mownym przykładem patriotyz­
mu klasy robotniczej. Jest to pa­
triotyzm wynikający z głębokiego 
umiłowania kraju ojczystego, któ 
ry pragnie się wid2ieć wolnym 
od ucisku narodowego i społecz­
nego. Marian Buczek był uoso­
bieniem patriotyzmu klasy robot­
niczej, z którym walczyła bez li­
tości polska burżuazja i jej rzą­
dy-

Burżuazja,polska tak samo, jak 
burżuazja Innych krajów kapita­
listycznych przywitała wielką Re­
wolucję Listopadową stekiem osz­
czerstw. Ale masy ludowe w Pol­
sce wiedziały komu zawdzięczają 
niepodległość.

Jeszcze w 1903 r. Lenin pisał w 
„Iskrze“ , że odrodzenie Polski 
przyjdzie jedynie na fali rewolu­
cji socjalnej.

Jednym z pierwszych aktów 
władzy radzieckiej było oredzie 
Fiotrogrodzkiej Rody Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich do na 
rodu polskiego, stwierdzające nie­
wzruszone prawo Polski do cał­
kowitej niepodległości. Było to na 
wiele miesięcy przed ogłoszeniem 
przez premierów Francji, Anglii 
i Włoch deklaracji o niepodległo­
ści Polski i na wiele miesięcy 
przed ogłoszeniem 14 punktów 
Wilsona.

29 sierpnia 1918 r. Rada Komi­
sarzy Ludowych anuluje wszyst­
kie układy caratu % rządami Prus 
i Austrii dotyczące rozbiorów 
Polski. Drugą niepodległość uzy­
skała Polska dzięki obaleniu ca­
ratu i panowania burżuazji przez 
Rewolucję Listopadową.

Niepodległości Polski obawiało 
się junkierstwo pruskie, które na­
zajutrz po klęsce 1918 roku przy­
gotowywało się do nowej agresji. 
W  kwietniu 1919 r. marszałek 
Hindenburg stwierdza: „Nie by­
łoby dla nas cięższego niebez4 
pieczeństwa niż istnienie Polski, 
ody by ona istotnie miała utrzy­
mać się, jako państwo niepod­
ległe. Ale nie ulegamy temu nie 
pokojowi“ .

Polska, w  której prawicowe kie 
rownictwo PPS oddało bez oporu 
rządy w  ręce Piłsudskiego, zna­
nego z proniemieckiej orientacji 
stała się posłusznym narzędziem 
w  rękach obozu imperialistów. Ci 
wyznaczyli je j rolę najdalej na 
wschód wysuniętej placówki kont­
rrewolucyjnej, skierowanej prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu. 

•Rozpoczyna się okres dwudzie-

Nowoczesny stołek
dla polskiej służby 
hydrograficznej

Polek je _ władz« żeglugowe 
zleciły jednej ze stoczni 
szwedzkich budową specjalne­
go statku hydrograficznego. 
Tonaż statku wyniesie 320 
BRT. Termin dostawy przewi­
dziany jest na rok 1951. Plany 
budowy uwzględniają zmiany, 
wprowadzone na polecenie sze 
fa  służby hydrograficznej 
GUM prof. Woźniekiego. Zało­
ga nowej jednostki składać 
sią bądzie z 15 osób.

stolecia, znaczony walką pomię­
dzy wielką burżuazją, zdradzają­
cą na każdym kroku interesy na­
rodowe- Polski, zaprzedającą go­
spodarkę Polski interesom świa­
towego kapitału, a klasą robotni­
czą, broniącą narodowych intere­
sów Polski.Obydna polityka an- 
tynarodowa, wymierzona prze­
ciwko ZŚRR, doprowadziła do u- 
traty prawie całego Śląska i do 
awanturniczej wyprawy kijów

stach Polski przeciw zaprzedaniu 
gospodarki Polski międzynarodo­
wym kartelom, przeciw osłabianiu 
naszego potencjału gospodarcze­
go, przeciw oddaniu mas pracują­
cych Polski na łup nędzy i bezro­
bocia. W  strajkach hartowały się 
masy robotnicze, mimo strat w za 
bitych, rozstrzelanych i skazywa­
nych ną wieloletnie więzienie. W  
manifestacjach pierwszomajowych 
prześladowanych przez granatową

skiej, która przyniosła Polsce nie ' policję i bojówki Jaworowskiego 
obliczalne szkody, która byłą, za- - j Tasiemki, odbywała się mobili-
lążkiem września 1939. Jest hi­
storyczną zasługą KPP, utworzo­
nej z połączenia SDKPiL i PPS 
Lewicy, że uczyła ona masy ludo­
we Polski widzieć w Związku Ra­
dzieckim twórcę, obrońcę i przyja­
ciela niepodległości naszego kraju.

Od początku 1919 r. do wrześ­
niu 1939 r. trwa walka o praw­
dziwą niepodległość Polski, o zer­
wanie z antysowiecką polityką ko 
lejnych rządów burżuązyjno - Ob­
sza,rniczych, walka prowadzona 
przez klasę robotniczą, której czo­
łowym oddziałem była KPP. W  u- 
chwąle I I  zjazdu KPP we wrześ­
niu 1923 r. czytamy: „Zwycięstwo 
kontrrewolucji, zdławienie rewo­
lucji Niemiec i Rewolucji Rosji o- 
znacza zalanie Europy krwią ro­
botniczą, przywrócenie Rosji M i­
kołajów Mikolajewiczów i N ie­
miec, junkrów ha. ka f ’.stycznych. 
Byłby to grób dla Polski niepodle­
głej, a dla ludu polskiego niewola 
straszliwa. Rządy burżuazji w Pol 
sce stanowią śmiertelne niebezpie­
czeństwo dla niepodległości. Trwa 
łą niepodległość państwową może 
dać narodowi polskiemu tylko zwy 
cięstwo rewolucji".

Ta linia wytknięta przez KPP  
stała się podstawą walki przeciw 
politycznemu i gospodarczemu wy 
przedawaniu Polski. Strajkowali 
górnicy Zagłębia i śląska przeciw 
zatapianiu kopalń polskich w  tym 
czasie, gdy kopalnie niemieckie 
na zaprzepaszczonej części śląska ‘ 
dawały coraz więcej węgla. Straj­
kowali włókniarze Łodzi, robotni­
cy Krakowa, huty „Hortensji“  w  
Piotrkowie i w  wielu innych mia-

sacja rewolucyjnych sił klasy ro-

i wartościowe solidaryzuje się z 
wąlką mas ludowych.

Gdy rząd Rydza i Becka koń­
czy swój szlak zdrady na szosie 
zaleszczyckiej, gdy hitlerowskie 
oddziąły podchodzą do stolicy, ro­
botnicy Warszawy stają do obrony 
niepodległości Polski. Tow. Ma­
rian Buczek, ginąc na przedpolach 
Warszawy przekazał sztandar wal 
ki innym chorążym klasy robotni­
czej. Sztandar ten wysoko dzier­
żyła w latach okupacji Polska 
Partia Robotnicza, przewodząc 
masom ludowym w walce z oku-

DŹWIG MOSTOWY PRZY PRACY

botniczej. -Tworzył się jednolity i pantem. Niepodległość Polski, gwa
1 rantowana przyjaźnią z ZSRR i 
krajami demokracji ludowej — 
której tak obawiał się Hinden­
burg stała się faktem dokonanym. 

KAZIM IERZ GOLDE

front mas robotniczych przeciw 
sanacyjnym rządom zguby Polski.

Zdobycie władzy w Niemczech 
przez Hitiera i zawarcie przez 
rząd sanacyjny paktu z Niemca­
mi, wzmogły walkę mąs pracują­
cych przeciw sanacyjnemu rządo­
wi zdrady narodowej. Masy pra­
cujące naszego narodu coraz le­
piej rozumieją konieczność stwo­
rzenia jednolitego frontu klasy ro 
botniczej i sojuszu z masami 
chłopskimi —• dla obrony niepo­
dległości Polski, zagrożonej przez 
imperializm niemiecki.

Wbrew większości prawicowego 
kierownictwa PPS —  dochodzi dó 
jednolitego frontu między K P P  i 
terenowymi organizacjami PPS, 
powstaje na terenie kraju szereg 
jednolitofrontowych komitetów. 
Strajki w  Warszawie, Krakowie, 
na Śląsku i Łodzi, w których bio­
rą udział robotnicy od K PP  do sa­
nacyjnego ZZZ, mają charakter 
zdecydowanie polityczny, a wspa­
niałe jednolifrontowe demonstra­
cje 1 maja 1936 r. wymierzone są 
wyraźnie przeciwko antynarodo- 
wej polityce kumania się z hitle­
rowcami.

Zaostrzające się walki przeciw i 
rządom sanacyjnym na wsi i wiel 
ki strajk chłopski w 1937 r. są wy 
razem jednolitej woli mas ludo­
wych z klasą robotniczą na czele 
wystąpienia przeciwko rządom, 
które zdradzają interesy narodo­
we Polski. Zjazd pracowników kul 
tury, zorganizowany w maju 1936 
r. we Lwowie wykazał, że wszyst 
!ko co w  Polsce jest patriotyczne

Wyładunek rudy w Basenie U ęglowym w Gdańsku

Wybrzeże jednym z najważniejszych węzłów komunikacyjnych
Narada przedstawicieli 
państwowych przedsiębiorstw przewozowych

spreii«/ie p la n u  €» - S ein ieig ai w
Wczoraj odbyła się w Gdań 

sku konferencja, poświęcona 
omówieniu zasadniczych zało­
żeń planu 6-ciołetniego komu­
nikacji samochodowej na W y­
brzeżu. Na podstawie decyzji 
Rządu z dniem 1 stycznia 
1950 r. przedsiębiorstwa spedy­
cyjne „C. H artw ig” i „Spedy­
tor”, połączone zostaną z P K S  
w jedną organizację, obejmują 
cą całokształt przewozów osobo 
wych i towarowych. Organiza­
cja nowego przedsiębiorstwa 
państwowego pozwoli na ujed­
nolicenie polityki transporto- 
wej, przy czym transport sa­
mochodowy będzie rozwijał 
się w ścisłej współpracy z 
P.K .P. Zadaniem Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Komuni­
kacji Samochodowej będzie 
uzupełnienie sieci połączeń ko­
lejowych i odciążenia kolei w 
okresach szczytowego nasile­
nia ruchu transportowego.

W  miarę rozwoju, w okresie 
najbliższego sześciolecia, nowe 
przedsiębiorstwo, przez gęstą 
sieć własnych placówek będzie 
mogło obsłużyć całokształt 
przewozów towarowych rolni­
ctwa, przemysłu i handlu. Cen 
tralizacja pozwoli na zmniej­
szenie kosztów eksploatacji co 
najmniej o 25 proc.

Prowadzone obecnie przez 
„H artw iga” i „Spedytora” 
działy spedycji międzynarodo­
wej i morskiej zostaną połą­
czone w odrębne przedsiębior­
stwo, które będzie współdzia­

łało ściśle z nowym central­
nym przedsiębiorstwem prze­
wozowym.

Nowe przedsiębiorstwo przej 
mie komunikację autobusową 
na wszystkich liniach, przewóz 
wysokowartościowej i szyb­
ko psującej się drobnicy, prze 
wóz towarów na liniach uzu­
pełniających sieć kolejową, 
oraz transport pomocniczy po­
między zakładami przemysło­
wym i a stacjami kolejowymi.

Obecnie przedsiębiorstwa u- 
społecznione przewożą samo­
chodami 17,7 proc. masy to­
warowej. W  roku 1955 udział 
ten zwiększy się do 45 proc., a 
waga masy towarowej wzroś­
nie 13 razy w stosunku do ro­
ku bieżącego

Podobnie przedstawia się w 
planie 6-eioletnim rozwój ko­
munikacji autobusowej. Ilość 
pasażerów wzrośnie do 100 mil. 
osób, a długość lin ii autobuso­
wych zwiększona zostanie z 23 
do 39 tys. km. Rozwój komuni­
kacji autobusowej postępować 
będzie przez rozbudowę i zagę­
szczenie sieci, intensyfikację 
ruchu oraz przez szersze stoso­
wanie przewozów turystycz­
nych, wczasowych itd. Ilość 
eksploatowanych autobusów 
wzrośnie do 1955 r. trzykrotnie, 
przy czym w ostatniej fazie 
na terenie woj. gdańskiego 
kursować będzie ok. 140 auto­
busów międzymiastowych.

Cały tabor nowego przed­
siębiorstwa składać się będzie

R y b a c y  M i k o s z e w a
stworzyli własny ośrodek kultury

W dniu 21 bm. odbyło się w byli: przestawiciel KW PZPR

Port żeglugi śródlądowej v) Gdańsku
Mikoszewie uroczyste otwarcie Do 
mu Rybaka. Na uroczystość przy-

Rozbudowa sieci radiowej
gwarancją bezpieczeństwa żeglugi i portów

Jedną z najpoważniejszych kom. zawijającym do portów 
przeszkód, utrudniających szyb- j polskich, był brak wyposażenia
kie wydawanie dyspozycji stat-1

P O R T Y  P R A C U J Ą

• '■ V

ZASOBNIKI DO PRZE­
ŁADUNKU TOWARÓW 

SYPKICH 
ZDAJĄ EGZAMIN

Jak już podawaliśmy, 
robotnicy gdyńskiego 
„Portorobu“ wykorzy­
stali doświadczenia gdań 
skich towarzyszy i wy­
budowali trzy zasobniki 
do przeładunku towarów 
sypkich. Próbę sprawnoś 
ci nowego urządzenia 
przeprowadzono przy 
wyładunku 100 ton pyłu 
cynkowego. Próba wy­
padła pomyślnie.

TRANZYT 
WĘGIERSKI 

PRZEZ GDYNIĘ
W drugiej połowie br. 

zauważono znaczny 
wzrost udziału portów 
zespołu Gdańsk - Gdy­
nia w zamorskim han­
dlu Węgier. W sierpniu 
przez Gdynię wysłano 
większe ilości węgier­
skiej pszenicy do Bel­
gii. W imporcie Węgry 
sprowadzają tranzytem 
przez Gdynię i Gdańsk 
celulozę. Dnia 20 bm. sta 
tek „Hermes" przywiózł 
z Finlandii do Gdyni 750 
ton celulozy

Z ŁADUNKAMI 
PŁYNNYMI

Dnia 23 bm. do portu 
gdańskiego zawinął wło­
ski tankowiec „Anna 
Rela" przywożąc pełno- 
okrętowy ładunek ropy 
naftowej. Statek ten 
jest pierwszym włoskim 
tankowcem, jaki zawinął 
do portów polskich. 
Dnia 22 bm. norweski 
♦»Akowiec „Aksnes" 

flo Gąąfołi» i

ładunkiem 50 ton oleju 
wielorybiego. Polski tan 
kowiec „Rysy“ zatrud­
niony jest obecnie przy 
przewozie oleju gazowe­
go z Gdańska do Gdyni.
BUDOWA PLACÓWKI 

EKSPORTOWEJ 
CENTRALI SPOŁDZIEL 
NI JAJCZARSKO - MLE 

CZARSKIEJ 
Na terenie portu gdyń 

skiego, naprzeciw chłod­
ni portowej, przy ul. 
Polskiej, prowadzona

jest budowa placówki 
eksportowej Centrali 
Spółdzielni, Jajczarsko- 
Mleczarskiej. Prace wstę 
pne rozpoczęte zostały w 
końcu ubiegłego roku. 
Po zabiciu betonowych 
fundamentów przystąpio 
no do wznoszenia ścian, 
które podciągnięto o- 
becnie na wysokość par 
teru. W nowym gmachu 
mieścić się będzie nowo­
cześnie urządzona zamra 
żalńia jaj oraz sorto­
wnia.

POSTÓJ STATKÓW
w  dniu 23 V II I .  49.

Strefa Wolna: „Śląsk“ 
poi., „Mira“ fin.

Kanał Portowy: „Mars" 
radź.

Dworzec Wiślany: „Sto-
raa“ dun

Basen Górniczy: „Mi­
chael Empericos“ grec. 
„Onega“ radź , „Mari­
na“ fin,. „Ruta H“ 
fin., „Stadt Arnheim“ 
hol., „Gustav“ fin.,
„Ciril" dun., „Licht. 
502" radź., „Bras“
norw., „Lyras“ grec.

Pomosty Wiślane: „L il­
lebork“ dun.

Kanał Kaszubski: „Anna 
Rela“ wJ„ „Bonita“ 
hond., „Baumwall 
„Seines“ norw., 
ty“ alian., „Victor' 
alian., „Stall“ dun., 
,,Asturias“ fin., „Aks­
nes“ norw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „O- 

rion“ pol.. ..Kastor' 
pol.. „Syriusz“ pol,,
„iowifa" S°)>» «Seit

U“ alj. 
„Tat*

lasie" pol., „Neptun“ 
pol

Nabrż Śląskie: „Turnia“ 
'pol. ’

Nabrz. Szwedzkie: „Ma­
rie Maersk“ dun., 
„Cernes“ . fin., „Enter- 
prese“ panam.

Nabrz. Duńskie: „Assa 
Eldrige“ bryt., „Dag­
mar“ fin.

Nabrz. Holenderskie:
„Ławica" pol.

Nabrz. Francuskie: „Ba­
tory“ pol.

Nabrz. Polskie: „Jacobe 
Katharina“ hol., „Bra­
tegg“ norw., ,',Jorgen 
Claus“ dun., „Oksy* 
wie“ pol., „Frest Hust" 
norw., „Baltrafic“  
bryt., „Baltavla“ bryt.

Nabrz. Rotterdamskle: 
„Puck“ pol.

Nabrz. Indyjskie: „Inge­
bork“ hol., „Seram- 
pore“ dun., „Absalon“ 
dun.

Paged: „Marks“ dm)., 
„Tarnborg“ dun., „Kol 
berg“ alian,

we właściwy sprzęt telekomuni­
kacyjny. Holowniki portowe j ło­
dzie pilotowe w  czasie wykonywa 
nia swych czynności nie posiada-

kom portowym, ehajdującym się 
na pełnym morzu.

Jeżeli sprzęt radiokomunikacyj 
ny zainstalowany w  zespole por­
towym Gdańsk-Gdynia zaspokoi

ły łączności z oficerem dyżurnym pokładane w  nim nadzieje, wów- 
Kapitanatu Portu, przez co z wy Czas podobne urządzenia zakupio 
daniem nowego polecenia ew en-' . , rńwnipi.
tualnie zmianą dyspozycji trzeba ne ? Qdą f  dla pozosta3ych
było czekać aż do momentu po­
wrotu jednostki do portu. Z po­
dobnymi trudnościami wałczyła 
również portowa Straż Pożarna, 
która przeprowadzając akcje ra­
townicze, bardzo często nie po­
siadała łączności ze swoimi gara 
żami.

Celem usprawnienia pracy por­
towej Ministerstwo Żeglugi zamó 
wiło w  Szwecji nowoczesny 
sprzęt radiokomunikacyjny, który 
częściowo nadszedł już do por­
tów. Obecnie przystąpiono do bu 
dowy dwu stacji ultra-krótkofa- 
lowych o zasięgu 20 km. Część 
wozów przeciwpożarowych wypo 
sażoną została w  odpowiednie 
odbiorniki i nadajniki, umożliwia 
jące przekazywanie wiadomości 
w  czasie prowadzenia akcji oraz 
szybkie uzyskiwanie rozkazów 
cd komendy Straży.

W następnym etapie urządzenia 
radiokomunikacyjne zainstalowa­
ne zostaną w  Kapitanatach Portu 
w  Gdańsku oraz na holownikach 
GUM-u. W  podobne urządzenia 
zaopatrzone będą również holo­
wniki GAL-u. Budowa własnej 
sieci radiowej umożliwi sprawne 
komunikowanie się między Kapi­
tanatami w  Gdańsku i Gdyni o- 
JW* wydawane poląoeń Jednoit-

portów polskich.
W dalszym etapie realizacji 

planów, zmierzających do podnie 
sienią bezpieczeństwa żeglugi na 
wodach Bałtyku, przewidziane 
jest wyposażenie wszystkich la­
tarni morskich w  nadawcze urzą 
dzenia radiowe. W projekcie łest 
również budowa radiolatarni pro 
mienistych o zasięgu 800 mil. Te 
go rodzaju< urządzenia ułatwią 
nawigację jednostek rybackich 
na Bałtyku, (s).

tow. Jacquemart, przedstawiciel 
Związku ,Zaw. Transportowców — 
tow. Wojtkowiak, przedstawiciel 
Gdańskiego Urzędu Morskiego — 
tow. Piskorski, delegat Centrali 
Rybnej — tow. Prozowicz, oraz 
komendant jednostki wojskowej — 
tow. Misiak.

Delegaci w swych przemówie­
niach wyrazili uznanie dla ryba­
ków i mieszkańców Mikoszewa za 
wydajną pracę w zagospodarowa 
niu Wybrzeża. Szczególnie wacyj 
nie zostało przyjęte przemówienie 
tow. Misiaka, który przyniósł ryba 
kom pozdrowienia od żołnierzy 
jednostki wojskowej.

Po części oficjalnej wystąpił 30 
osobowy zespół artystyczny Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej z Wrzesz­
cza, pod kierownictwem tow. Kop­
cia. Oklaski, jakie otrzymywali 
młodzi artyści były wyrazem 
wdzięczności mieszkańców Miko­
szewa za udany występ.

Należy wspomnieć, że Dom Ry­
baka został otwarty dzięki stara­
niom i pracy miejscowych ryba­
ków i rolników. Dawniej znajdowa 
ła się tu karczma — przyczyna 
pijaństwa i ciągłych awantur. W 
Domu Rybaka będzie się mieściło 
ambulatorium lekarskie, Sekreta­
riat PZPR oraz świetlica. UW.

Za kilka dni w  porcie Łeba
rozpocznie procę potfłąbiarka

Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych i Podwodnych wykorzystuje 
tegoroczny sezon letni na pogiębia 
nie kanałów portowych w Gdań­
sku i Gdyni oraz w małych 'por­
tach. Przed kilku dniami zakończo­
no pogłębianie portu we Władysła 
wowie oraz część robót zaplanowa 
nych w zespole Gdańsk — Gdynia. 
W związku z tym pogłębiarki bę­
dą mogły rozpocząć roboty w Łe­
bie i Ustce.

Równocześnie odbywa się oczy­
szczanie kanałów portowych z ma 
twiaiów, któr« soeMy tam wrzu­

cone w czasie dziaiań wojennych. 
Ekipy nurków, współdziałając z za 
łogą dźwigu pływającego, usuwają 
drzewo zatopione w wodach porto 
wych oraz amunicję w Basenie O- 
strawicy przystosowując go do ->o 
trzeb rybołówstwa morskiego. 
W ostatnich dniach usunięto stam­
tąd 216 skrzyń amunicji, 100 po­
cisków artyleryjskich i dwie bom­
by lotnicze.

Prace przyśpiesza rozwój ruchu 
współzawodnictwa. W czasie poglę 
biania Basenu Górniczego w porcie 
szczecińskim robotnicy uzyskali ok, 
1 mtimaa »lotyeb ossoęęckiości.

wyłącznie z samochodów kra- 
jowej produkcji marki „Star” . 
Pierwsza seria autobusów i 
-wozów ciężarowych dostarczo­
na zostanie W roku 1950. W, 
miarę rozwoju organizacyjne­
go w różnych punktach po­
wstaną wojewódzkie centralne 
warsztaty remontowe i 85 więk 
szych stacji obsługi, wyposa­
żonych w najnowsze urządze­
nia techniczne. Specjalne sa­
mochody pomocnicze będą u- 
dzielały wozom pomocy tech­
nicznej w razie wypadków na 
drogach ,

Rozwój komunikacji samo­
chodowej w ym aga . zwrócenia 
specjalnej uwagi na szkolenie 
nowych kadr fachowców' dla 
ruchu i warsztatów. W łaściwy 
dobór kierowcy ma ogromne 
znaczenie, gdyż jego pieczy 
powierza się nie tylko pojazd 
i towar, wartości wielu m ilio­
nów złotych, lecz również ży ­
cie kilkudziesięciu pasażerów.

W  ramach realizacji planu 
6-letniego województwo gdań­
skie stanie się jednym z 

•najważniejszych regionów' ko­
munikacyjnych. Pracownicy 
transportu na Wybrzeżu dą­
żyć będą do tego, aby zająć 
przodujące stanowisko. (W )

Dodatkowe .oszczędności
warsztatów GAL

Dzięki współzawodnictwu 
pracy oraz zrealizowaniu wie­
lu pomysłów racjonalizator­
skich, w pierwszym półroczu 
rb. warsztaty okrętowe GAD 
w Gdyni uzyskały ok. 200.000 
zl. oszczędności poza planem. 
Ponieważ w najbliższym cza­
sie zrealizuje się dalszych 19 
proj ektów racj onal izatorskich, 
oszczędności uzyskane w dru­
gim  półroczu jeszcze bardziej 
wzrosną.

Pierwszy rejs
„Kilińskiego" do Indii

Dnia 22 bm. odszedł z Gdy­
ni w  pierwszy rejs do portów 
Indii i Pakistanu polski lin io­
wiec s/s „K ilińsk i”. Statek 
udał się do Bombaju i Kara- 
chi z ładunkiem koksu, cemen­
tu, salmiaku i makulatury. 
Drugi polski statek, kursują­
cy na tej samej lin ii — m/s 
„Gen W alter”, znajduje sią 
obecnie w Kalkucie, skąd w 
najbliższych dniach wyrusza 
w drogę powrotną do Gdyni.

Robotnicy portowi
skrócili o połowę czas
załadunku s/s „Kutno"

Węgierska firma „Masped” 
za pośrednictwem Hartw iga 
przekazała Robotniczemu 
Przedsiębiorstwu „Portorob” 
podziękowanie za szybkie zała 
dowanie w Gdyni 2.950 ton zbo­
ża na statek „Kutno” . Zała­
dunku dokonano w przeciągu 
50 godzin, skracając w ten 
sposób umowny czas pracy o 
połowę. W ęgierscy zlecenio­
dawcy stwierdzają, że spraw­
ność portów polskich dzięki 
wysiłkowi robotników, jest 
dużo wyższa niż w.innych por­
tach zachodnio - europejskich.

Robotnicy „Portorobu” po­
szczycić się mogą wieloma po­
dobnymi sukcesami. M in. 620 
ton ładunku, który przywiózł 
do Gdyni motorowiec „Trele- 
holm” rozładowano w ciągu 
10-oiu godzi».
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G Ł O S  M Ł O D Y C H
Festiwal proletariackiego internacjonalizmu i pokoju

(Telefonem  o d  specjalnego wysłannika)
Jednym- z najweselszych chyba sukien. Plan Marshalla, rozumiesz?“ międzynarodowego spotkania mlo- 

znanych mi młodych uczestników : 1 jeszcze do tego wszystkiego mu- I dzieży. Nikt tu nikogo nie_ pyta o 
festiwalu, jest. 13-letńi Francuz, | siał pożyczyć pieniędzy na drogę i nazwiska. Tylko narodowość i imię.
Przyworśki, Polak z pochodzenia, do Budapesztu
Kiki daje znać o sobie na całą wiel j 
ką salę jadalną ciągłymi wybucha­
mi śmiechu. Aż kipi z niego radość. 
A tymczasem życie młodego Fran­
cuza nie jest wcale tak szczęśliwe, 
jak wskazywałaby na to jego we­
sołość.

Kiki, syn krawca — pracownika 
jednego z wielkich magazynów mod 
pracuje sam już 3 lata w innej fir­
mie, również jako krawiec. Musi 
pracować, choć bardzo chciałby uę 
dalej uczyć.

„Widzisz ,ty z Polski — dzienni­
karka, a ja z Francji — krawiec, 
a tak chciałem być właśnie dzienni­
karzem“ . Kiki musi pracować ale 
nie zawsze tę pracę ma. Już na 
wiosnę był przez 3 miesiące bez­
robotny. "A teraz znów słyszał, ze 
dom mody, gdzie pracuje ma być 
zamknięty. „Nie ma kto kupować

Ale Kiki nie traci mimo wszystko
| Wszyscy mówią do siebie po imie-

humoru ani na chwilę. „Jakże mo­
gę być smutny? Przecież tyłu nas 
młodych tu jest gotowych do walki 
o lepsze jutro“. Festiwal daje nam 
pewność zwycięstwa, pozwoli! mu 
zapomnieć o zmartwieniach. Będzie j 
dobrze. Przecież tylu nas jest. (

Festiwal dodaje otuchy nie tylko ! kwaterze polskiej panuje ruch co- 
młodemu Francuzowi. Albergnini 
Yittorino —  szczupły z czarnymi

niu. Przyczyną tego nie jest na- 
pewno wzgląd na łatwość porozu­
miewania się. Przecież również w 
naszej delegacji z chwilą przyjaz 
du do Budapesztu wszyscy niemal 
zaczęli sobie mówić „ty“ .

Szczególna jest atmosfera festi­
walu. Olbrzymia ilość Wrażeń. W

oczami student agronomii w Bolo­
nii jest podobno bardzo spokojny, 
poważny, nieśmiały. Tak twierdzą 
jego koledzy, zdziwieni, że ich ci­
chy zazwyczaj przyjaciel rozmawia 
z ożywieniem z siedzącą obok Pol 
ką, Janką, aktywistką ZMP z Wro

i dziennie niemal do drugiej w no- 
I cy. Nie dlatego, żeby tak’ późno 
wracano z miasta. Ale po prostu 
nie chce się spać. Przecież w cią 
gu dnia tyle się przeżyło .trzeba o 
wszystkim opowiedzieć. A więc 
przedpołudniowe spacery po mie­
ście, kąpiel we wspaniałych base­
nach Budapesztu, popołudniowe i

Konkurs zespołów świetlicowych SP

Pierwsze miejsce zdobył zespół
2 3  B r y y a d y  z  W a p l e w a

Na terenie woj. gdańskiego 
pracuje 8 brygad młodzieżo­
wych SP. Junacy współzawod 
niczą miedzy sobą nie tylko 
w  pracy przy odwadnianiu Zu 
ław, przy budowie dróg, ale 
także i w samokształceniu się, 
w pracy społecznej, świetlico­
wej itd-

W  ub. niedzielo na molo w 
Sopocie odbył się konkurs ze­
społów świetlicowych brygad 
ŚP z woj. gdańskiego.

Punktualnie o godz. 15 na 
molo sopockie wszedł pierw­
szy zespół junacki. I  od tej 
chwili aż do godz. 20, junacy 
— artyści zdobywali sobie U; 
znanie licznie zgromadzonej 
publiczności-

N a programy poszczegól­
nych zespołów złożyły sią pio 
senki Indowe, junackie, popu­
larne utwory muzyczne, oraz 
aktualne deklamacje o tema­
tyce młodzieżowej, wojskowej, 
robotniczej. Wszystkie zespo­
le, układając swe programy, 
kierowały się dewizą „piosen­
ka junacka dla mas pracują­
cych". bo przecież jakże czę­
sto junacy umilają swą pio­
senką wolne chwile ludziom

PTNa scenę wychodzi zespół 
32 Brygady SP z Suchego Uc­
hu. Junacy występ swój roz­
poczęli walczykiem S P , który 
publiczność przyjęła z uzna­
niem i w ielkim  zadowoleniem. 
N ie mniej piękne były piosen­
ki włoska i chorwacka, wyko­
nane w tychże językach przez 
junaka Piskorskiego, zaś or- 
kiestra 19 Brygady z Lasowic 
W ielkich musiała aż trzykrot­
nie bisować swoje popularne 
utwory muzyczne.

Największym jednak powo­
dzeniem cieszył się posiadają­
cy bardzo ładny program ze­
spół 23 Brygady z Waplewa. 
Zespół ten rozpoczął swój pro­
gram wiązanką melodii ludo­
wych, wykonaną przez orkie­
strę. Następnie śpiewał chor. 
Prawdziwą jednak atrakcją

cławia i mówi łamaną irancuzczy- ' wieczorne występy różnych grup 
zna -  „Ty Polka, ja i ty przyja- artystycznych, luno przez cale po- 
ciete“ 3 południe, no i przede wszystkim

Szczególna jest atmosfera tego spotkania rozmowy nowe serdecz 
s J ne kontakty z młodzieżą całego

świata.
Szczególna jest atmosfera festi­

walu. Działa nie tylko na młodzież 
biorącą w nim udział. Festiwal por 
wał całą ludność Budapesztu. 'Viel - 
ka stołówka w parku Varosliget, 
gdzie niemal potowa delegacji 
przychodzi codziennie na obiady i 
kolacje — oblegana jest przez tłumy 
mieszkańców Budapesztu. Godzina­
mi stoją tu nie tylko młodzi.

I starsi poważni Budapeszteńczy- 
cy witają z uśmiechem ręce prze­
ciskających się przez tłum mło­
dych judzi. I takie same tiumy 
stoją przy najruchliwszym pun 
kcie, gdzie najwięcej uczestników 
festiwalu wciąż przechodzi — przy 
wyjściu z metra na pl. Oktogon. 
1 tutaj serdecznie uśmiechają się, 
pozdrawiają przyjacielskim macha 
niem dłoni i podbiegają z notesa­
mi, prosząc o autografy nie tylko 
miodzi, ale również starsi męż­
czyźni i kobiety.

To nie jest pogoń za atrakcyjno 
ścią. To jest po prostu szczera, 
prawdziwa serdeczność. Przekona 
ia mnie o tym żona majstra bu­
dowlanego Józefa Karaczony, któ­
ra z okien swego nowego mieszka 
nia w blokach, budującego się o- 
siedla robotniczego, rzucała na 
przechodzących pod oknem Pola­
ków śliczne czerwone goździki i 
zapraszała serdecznie do wejścia.

Nie umiała wypowiedzieć, dla­
czego z taką serdecznością zwraca 
się do nas, dlaczego, zaprasza n-.s 
do siebie do domu. Mówiła tvli<o: 
„Festiwal to taka piękna uroczy­
stość. A wy jesteście przecież z 
festiwalu“ . Ale patrząc na jej no­
we, czyściutkie mieszkanie, na wi­
szący na ścianie portret Rakosi‘- 
ego, na odznakę Węgierskiej Partii 
Pracujących w klapie marynarki 
jej męża, zrozumiałam, dlaczego.

W I E L K I  K O N K U R S
„ G ł o s u  Mł odych* *

Wakacje już minęły... Cźy pamiętasz wszystkie ciekawe zda­
rzenia, ludzi i problemy, które mogłeś poznać podczas tych 
dwóch miesięcy? Jeżeli tak — to szykuj pióro, bo...

KOLEDZY I KOLEŻANKI! „Glos Młodych“ przygotowuje 
dla was wielką niespodziankę — S P E C J A L N Y 7 K O N -  
K  li  R S, w którym może wziąć udział każdy z was, bez yyzglę- 
du na to, czy jest i&zniem szkoły podstawowej, robotnikiem 
czy studentem. Nagrody będą wartościowe, zresztą konkurs 
ten dla was samych przyniesie dużo wrażeń.

Już za tydzień!!!
Czytajcie następny numer „Głosu Młodych“ w dniu 31 lim. 

—  tam znajdziecie dokładne warunki naszego ciekawego kon- 
| kursu. _________ ____________

Praiuda o peiunjjch „typkach“
Spotykacie, gu niestety dosyć . O nie, on ma swoje niezawodne 

często. Jest uśmiechnięty i pew- sposoby.
ny siebie. Ma chytre oczy i zaw 
sze dużo do powiedzenia. Ara 
wszystkie zebrania przychodzi 
przy samym końcu, a niekiedy 
z wrodzonym, sobie wdziękiem, 
potrafi Opóźnić się o tydzień.

Stara to prawda, że jeszcze 
vie urodził się taki spóźnialski,

była gra solowa na akordeo­
nie junaka- Góraczyńskiego. 
Zespól zdobył sobie do reszty 
uznanie publiczności, kończąc 
swój występ popularną pio­
senką „Warszawa, ja i ty ”. _

Pięciogodzinny czas trwania 
konkursu minął jak krótka 
chwila — ostatni zespół 34 
Brygady koticzy swój występ 
marszem fanfarowym. Lecz 
nikt z publiczności nie odcho­
dzi, bo przecież za chwilę zo­
staną ogłoszone wyniki kon­
kursu. Najbardziej niecierpli­
wią się sami junacy. _ Każdy 
zespół pragnąłby wrócić do 
swego obozu z nagrodą, a prze 
cięż pierwsze miejsce jest 
tylko jedno...

„Pierwsze miejsce zdobył 
zespół 23 Brygady SP z W a­
plewa, drugie miejsce zespół 
32 Brygady SP z Suchego Dę­
bu, trzecie miejsce — zespól 
34 Brygady SP z Nowego Dwo 
ru. Wyróżnione zostały zespo­
ły 19 i 38 Brygady”.

Publiczność przyjęła to orze 
czenie ju ry konkursowego bu­
rzliwym i oklaskami. Zwycię­
skiemu zespołowi zastępca ko 
mendanta wojewódzkiego SP 
— mjr. Chojnowski wręczył 
nagrodę przechodnią Komen­
dy W ojewódzkiej oraz dy­
plom.

Konkurs wykazał wysoki 
poziom prac świetlicowych 
wśród młodzieży SP i dał lu­
dności W ybrzeża miłą i przy­
jemną rozrywkę. (gs)

letariackiego internacjonalizmu, 
święto pokoju. I dlatego łaka 
szczególna jest jego atmosfera, ta­
ki szczególny wywiera wpływ na 
ludzi, którzy walczą o lepszą przy 
szłość.

A. Grabowska.

— Ależ, czy wy nie możicie 
zrozumieć, że... —- typek kręci 
nad wami z politowaniem gło­
wą i z bezczelnością wymienia 
te wszystkie skomplikowane i 
nieprawdopodobne historie, któ 
re usprawiedliwiają jego spóź­
nienie.

I często... wierzycie, mu. 
Koledzy! Gdy spotkacie takie- 

. . , go typka, to róbcie co chcecie,
widualnoscią — wyobia»a so- j ej e 7'^e dajcie się oszukać. Czło-

Festiwal — to piękne święto pro I który by przyznał, ze nim jest
Kasz typek bowiem, w swoim 
lenistwie, które nazywa indy-

bie, że wolno mu deptać pewne 
umowy, warunkujące harmonij 
ne współżycie m ędzy ludźmi.

Spóźnialski nie jest naiwny. 
Kie tłumaczy się wprost, że za­
spał albo, że mu się nie chciało.

Każde koto ZÜP nawiąże kontakt
w. „ l Ä O M i s o i M o l e m “

Dnia 19 bm. odbyło się w  So­
pocie rozszerzone Plenum Zarzą­
du Miejskiego ZMP, na którym 
kol. Sławomira Pyrzuk, student­
ka ekonomii w Leningradzie, 
wygłosiła referat pt. „Organiza 
cja Komsomolska“ .

— W chudli, kiedy młodzież 
całego świata manifestuje na

wiek, który się spóźnia, nie za­
sługuje na to, aby mu wierzyć. 
Spóźnialski to człowiek, które­
mu brak jednej bodajże najwai 
niejszej rzeczy — brak własnej 
godności.

1 nie przejmujcie się, gdy .,bo 
hatęr", szermujący pojęciem a- 
kademickiego kwadransa, za­
rzuci wam brak sumienia, ...wy 
rozumienia, ba! nawet inteli­
gencji — jeżeli zwrócicie, uwagę 
na jego niepunktualnnść. Zwra­
cajcie tę uwagę często, jak naj-: 

Wytykajcie palca, mi,

Stachanowskie szkoły
wysokie} jakości

W związku z masowym  
rozwojem m spółzawodni- 
ctwa o jakość produkcji w 
zakładach Niżniego Tagiłu  
na Uralu powstało 240 sta- 
chanowskich szkół wysokiej 
jakości.

Zajęcia prowadzone przez 
nowatorów produkcji odby­
wają się bezpośrednio na fa­
brykach. Taki system nauki, 
połączony z praktycznym 
pokazem, umożliwia natych­
miastowe usuwanie wszyst­
kich dostrzeżonych braków 
w pracy robotników i wpły­
wa na szybkie podniesienie 
wskaźnika produkcji.

Żywy udział w pracach 
tych szkół biorą inżyniero­
wie, którzy udzielają porad 
technicznych i wygłaszają 
pogadanki na tematy zwią­
zane z technologią procesów 
wytwórczych.

Specjalnie zainteresowani 
są tymi szkołami członkowie 
Komsoniołu, którzy walczą 
o osiągnięcie jak najlep­
szych wyników pracy i zdo­
bywają pierwsze miejsca 
we współzawodnictwie.

Tanie książki dla czytelników
praisąg

Każdy prenumerator „Głosu Wybrzeża“ , „Trybuny Ludu“ , 
„Chłopkiej Drogi.“ , „Gromady“ oraz innych wydawnictw R. S. 
W. „Prasa“ , który przy opłacaniu prenumeraty wpłaci dodat­
kowo 80— zi, otrzyma książkę o przeciętnej objętości 250 str. 

Dotychczas ukazały się:

1. Bolesław Prus: „Placówka“
2. J. I. Kraszewski: „Stara Baśń“ t. I
3. Borys Polewoj: „Opowieść o Prawdziwym Człowieku“
4. Wanda Wasilewska: „Ojczyzna“.

Jako dalsze ukażą się:
Rene Cassou: „Paryż we krwi“
Kazimierz Brandys: „Miasto Niepokonane“
Bolesław Prus: „Faraon“ 
i inne.

Zgłoszenia kierować należy do najbliższych placówek pocz­
towych, listonoszy, na zakładach pracy do kolporterów, lub bez­
pośrednio do rozo^Jni R. S. W. „Prasa“.

0 elektryfikacji, bibliotece i innych „cudach ‘
czyli o wzorowej pracy młodzieży we wsi Łubiany

festiwalu w Budapeszcie wolę 
pokoju i dzieli się swoimi do­
świadczeniami, warto, abyśmy .
zastanowili się imd d ą b k ie m  > f pfeim1eie. spó
organizacji „Komsomol i nad .< < i
jej sposobami phacy. Ułatwi to 
nam działanie w naszej organi- 

/ zacji — rozpoczęła kol. Pyrzuk 
Wszyscy słuchają uważnie. W 

pierwszych rzędach siedzą, ubra 
ni w  zielone koszule i czerwone 
krawaty, przewodniczący kół 
ZMP z Łodzi, przebywający o- 
becnie na wczaso-kursie w So­
pocie. Dalej — to aktyw spocki 
i członkowie Zarządu Miejskie­
go ZMP. Prelegentka opowiada 
ciekawie o historii „Komsomolu“ 
o zasłużonych komsomolcach — 
bohaterach Związku Radzieckie­
go. Potem wywiązuje się, oży- 
wiona dyskusja. Kol. Aleksander 
Bincer porównuje pracę ZMP z 
pracą Komsomolu:

— Z my mamy swoje osiąg­
nięcia, ale takie i wiele n edo- 
ciągnięi. Brak jeszcze naszwn 
członkom dyscypliny. Każde ko 
ło powinno wytworzyć właści­
wy sobie charakter pracy.

Przemawiają inni, każdy chce 
podzielić się swymi uwagami i 
doświadczeniami.

Na zakończenie Plenum Zarżą 
du Miejskiego ZMP w Scp-cie 
rzuca hasło, które powinn • stać 
się hasłem wszystkich kół ZMP:
„Ani jednego k' H ZMP bez kon 
taktu z „Komsomcłrm“ !

Władysław Tonalski.

. Wieś Łubiana w  pow. kościer- 
skim liczy 35 „dymów“ +  1. Dla­
czego 35 i 1, a nie 36? — Dlatego,

wiło most, umocniło brzeg rzeki 
i wybrukowało dojazd do mostu. 

— A  czy zebrania mają? — spy
że ten 36-ty, to zagroda bogatego , tacie. Mają i to regularnie, co dwa '

tygodnie. Na zebraniach szkolą 1 
się, omawiają plany pracy. — Te­
raz tworzą regularny zespół ar­
tystyczny, projektują powiększe­
nie swojej biblioteki i zelektryfi­
kowanie wsi. To ostatnie uzależ­
nione jest częściowo od ich ojców: 
im prędzej spłacą podatek grun­
towy, tym prędzej we wsi zabłyś 
nie światło elektryczne. A  że oj­
cowie spłacą ten podatek i to 
pierwsi w  powiecie, tego ZMP-ow 
cy są pewni.

Aha — zapomniałbym o jednym. 
Niedawno we wsi był cud. — 
Tak, najprawdziwszy cud. Pewne­
go ranka nauczycielka szkoły we 
wsi ob. Barska stwierdziła, że sto 
jące uprzedniego dnia na jej polu 
dorodne żyto jest skoszone i uło­
żone w  piękne mendle. I  kto 
pierwszy wiedział o cudzie?.. 
ZMP-owcy, którzy jakoś dziwnie 
wcześnie tego dnia, bo o godz. 
6-tej rano wracali z kosami do 
domu.

gospodarza, o którym zawsze we 
wsi mówi się oddzielnie. We wsi 
jest kolo ZMP, lecz nie takie zwy­
czajne koło, które ciągle szuka 
„formy pracy“ i mówi: „my byśmy 
chcieli, ale...“ Koło ZMP w Łubia 
nie ma poważne osiągnięcia i jest 
najlepszym kołem w  powiecie — 
jak powiedział referent Org. Żarz, 
Powiatowego ZMP kol Garczarek. 

OD SLOW7A — DO CZYNU
A teraz fakty:
Uradzili kiedyś ZMP-owcy w  

Łubianie, że we wsi trzeba zało­
żyć spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej. —  Inne wsie mają, a 
my nie — mówili. No i w  ramach 
„Czynu 22 lipca“ powstał we wsi 
sklep „Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej“ . Oczywiście założyły 
go wspólnie: koło Gospodyń Wiej 
skich. Samopomoc Chłopska, 
PZPR i ZMP, ale każdy wie, ze 
początek temu dali ZMP-owcy.

Dawniej i młodzi i starzy nie 
wiedzieli co począć w  niedzielę. 
Teraz nikt się nie nudzi —  bo 
powstał Ludowy Klub Sportowy 
piłki ręcznej. Sprzęt dał Zw. S. 
Chł. Obecnie każdej niedzieli wieś 
żyje w  napięciu, bo „Łubiana 
gra mecz z inną wioską i nie wia 
domo czy wygra".

Było niegdyś we wsi 4-ch anal­
fabetów. — Było, bo teraz dzięki 
ZMP-owcom uczą się czytać i p i­
sać i osiągają w  nauce coraz lep­
sze wyniki.

JEST MOST —
BĘDZIE ELEKTRYCZNOŚĆ

Wieś leży nad rzeką. Na rzece 
jest most, w  któjr/m była prźysło 
w w w * <&***. SpJ« atpir**

Tak pracuje koło ZMP w  Łu­
bianie.

KTO POJDZIE W ICH ŚLADY?

Do koła tego należy kol. Zyg­
munt Murglin, hufcowy „SP“, od­
znaczony w Brygadzie za pracę i 
sumienność, przodownik pracy w 
żwirowni kol, Franciszek Peek, 
aktywista koła, za sprawą które­
go w „cudowny“ sposób skoszono 
żyto nauczycielce, kol. Władysław 
Kulas, dawna aktywistka „W ici“ 
kol. Aniela Jereczuk i inni.

Wszyscy oni potrafią pracować 
i wierzą, że ich praca pociągnie 
za sobą inne koła ZMP-owskie.

D. Tanalski

} nialskich. Jakub.

Brawo zespól artystyczny
kola ZMP we Wrzeszczu

Koło Terenowe ZMP we Wrze­
szczu może poszczycić się 30 oso­
bowym zespołem artystycznym, 
który zyskał już za częste wyjaz­
dy w  teren powszechne uznanie.

Ileż to było przygotowania do 
wyjazdu zespołu do majątku pań­
stwowego w Niedźwiedzicach! 
Przedstawienie udało się znakomi­
cie, ludność jak mogła taić gości­
ła przybyłych, dziękując za pięk­
ną imprezę artystyczną. Drugi 
występ miał miejsce w  Tralewie, 
też majątku państwowym, a na­
stępne w Mierzeszynie i Długim 
Polu. Wszędzie spotykano się z 
serdecznym przyjęciem mieszkań­
ców.

W  ub. niedzielę zespół ZMP zo 
stął zaproszony przez Morski U- 
rząd Rybacki w Gdyni na uroczy­
stość otwarcia Domu Rybaka w 
Mikoszewie. Przy szczelnie wy­
pełnionej sali wystawiono trzy- 
ąktówkę pt.: „Polski Lipiec“ Bu­
rza oklasków, jakie otrzymali ar­
tyści, była wyrazem wdzięczności 
za udąne przedstawienie. (U W )

C O  PBSTLĄ DO WAS

Nie można przekształcać świetlicy
na magazyn spółdzielni

Wszyscy wiemy dokładnie, ja­
kie znaczenie dla wsi ma dobrze 
zorganizowana świetlica. Często 
nie ma dla niej dobrego pomiesz­
czenia, nieraz trzeba ją budować, 
albo urządzać w ciasnej sali, ale 
źle się dzieje, jeżeli przeznaczony 
na świetlicę lokal, nie jest należy­
cie wykorzystany.

Taka , właśnie sytuacja jest w

Nowym Barkoczynie, pow. .Staro­
gard, gdzie świetlica została prze 
kształcona na magazyn Gminnej 
Spółdzielni. Rozumiem dobrze, że 
kierownik Gminnej Spółdzielni ob. 
Skierka pragnie przechowywać 
towar w jak najlepszym miejscu, 
ale czy do tego potrzebny jest ko­
niecznie właśnie ten lokal? (H.K >

Z a b a w a ,  a l e  j a k a
We 'Wrzeszczu przy ul. Rokos­

sowskiego stoi karuzela obok któ-

Odpadki użytkowe
nie będą się marnować

Zgodnie z rozporządzeniem K o­
mendy Głównej „SP “ w Warsza­
wie, junacy przystąpią do zbiera 
nia odpadków użytkowycn jak np 
kości, szmaty, makulaturą, butel 
ki itp. *

Pieniądze uzyskane za te odpad 
ki przeznaczone są na budowę 

iCentralnego Dói\ju f .
Śfartzawie, ' .....  %

Delegacja Polska na Światowy Festiwal Mlulijieiy.
* W Bu4ap_mm na stâ ßuM. öte#*-

rej znajdują się „deski“ , na któ­
rych odbywają się tańce.

Oczywiście, żc przejechać się 
karuzelą jest przyjemnie i stan'.) 
wi to wielką atrakcję dla młodzie­
ży, lecz na tańce młodzie* powin­
na znaleźć odpowiednie miejsce i 
porę.

A  chyba godzina 22-ga nie jest 
właściwym czasem na publiczne 
zabawy dla młodziutkich harce­
rzy i harcerek. Każdego rozsąd­
nego przechodnia razi wygląd pa­
nienki w szarym mundurku, któ­
ra, aż do późnego letniego zmierz 
chu, tańczy w tłoku i ścisku na 
„deskach“ .

Nie przynosi to zaszczytu druh­
nie, a raczej źle o niej świadczy. 
Potańczyć można na zabawie mło 
dzieżowej, a nie w najmniej od­
powiednim dlą młodzieży miejscu. 
Warto, abv zainteresowały się
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Zakładów Wydawnictw Szkol­
nych na. Wybrzeżu rozprowadza 
w tych dniach między wszyst­
kie księgarnie woj. gdańskiego 
600 tysięcy podręczników szkol­
nych wszystkich typów.

Dostateczna ilość podręczni* 
ków uiatwd młodzieży naultę, 
a nauczycielstwu pracę.

175 m ilio n ó w  z ło tych  
na budową tysiąc-osobowego schroniska w Sopocie
Dalszy rozwój ruchu turystycznego na Wybrzeżu

Związek 'Popierania T u ry - 1 Celem zapewnienia racjonal 
s tvk i w w ojewództw ie tfdań- u ego W ykorzystania obiektu

pfZez cały rok, Związek Popie-śkiin otrzymał ostatnio z M i 
nisterstwa Komunikacji pro- rańia Turystyki projektuje, w

Zburzyć ścianę
zagrażajaca runięciem

W związku z tragiczną śmier­
cią dwojga dzieci pod gruzami Sta 
tego Miasta, powstaje paląca ko­
nieczność zapobieżenia podobnym 
wypadkom w przyszłości. A mogą 
one się powtórzyć, jeśli nie będą 
powzięte odpowiednie środki.

Przy ul. Warzywniczej na Sta­
rym Mieście znajduje się pod Nr 
8" kamieniczka, której frontowi 
ściana grozi rychłym runięciem. 
Jest ona przełamana i dosłownie 
wisi nad chodnikiem.

Ulica ta jest Zamieszkała, a w 
dni targowe szczególnie ruchliwa. 
Zdążają tędy na targ gdański 
mieszkanki Sianek, Ólszyrtki i Doi 
nego Miasta. Poza tym na chod­
niku, przebiegającym wzdłuż nie­
bezpiecznego domu, bawią się sta­
le dzieci.

Ściana wspomnianego domu, pod 
wpływem ruchu stałe się odchyla. 
Czas najwyższy aby dom został 
zburzony i przesiał zagrażać miesz 
kańcom. (d)

mesę kredytową ita kwotę 175. porozumieniu z władzami Kul 
mil. zł. na budowę wielkiego j tury Fizycznej urządzenie w

ośrodku krytego basenu p ły­
wackiego i hali, przez co ośro­
dek turystyczny będzie mógł _ 
służyć w okresie od październi 
ka. do maja również jako ośro­
dek wychowania sportowego 
dla instruktorów i obóz kondy­
cyjny dla zawodników,

Związek Popierania Tury-

ośrodka turystycznego w So- j 
pocie. Będzie to jeden z na j- j 
nowocześniejszych i najwięk-j 
szych tego rodzaju obiektów i 
w Polsce. Projekt .jego budo-1 
wy ma być opracowany jako i 
Wzorcowy dla nadmorskich o- j 
środków turystycznych. Za-; 
rząd m. Sopotu przydzielił już:

miastach Wybrzeża, i okolicy.
Opracowana przez facho­

wych kartografów na zlecenie 
Związku mapa turystyczna 
Wybrzeża spotkała się w M i­
nisterstwie. Komunikacji Z u- 
znaniem. Ukaże Sie. ona W naj­
bliższych miesiącach, aby za­
stąpić kompromitującą mapę 
Wybrzeża, wydaną w ubieg­
łym roku przez jakiegoś po- 
rn wsiowego przedsiębiorcę.

Dla większego spopularyzo­
wania ciekawszych obiektów 
turystycznych Wybrzeża

W dniu wczorajszym 
Targ w Gdyni obfitował 
w duże ilości owoców. 
Gospodyni* dokonały w 
związku z tym zakupów 
owoców na zapasy 
mowę. Stosunkowo nis­
ka cena pozwala w rb. 
poczynić zapasy wszyst­
kim pracującym.

przy zbiegu ulic Traugutta, styki woj. gdańskiego rożwi- wśród młodzieży szkolnej, 
A le i W ojska Polskiego i Drży i ,ja ostatnio coraz żywszą dzi.a- 1  Związek przystępuje do orga- 
mały plac o powierzchni ok- ] łalność propagując turystykę j nizacji grupowych wycieczek
3.000 m kw., na którym stanie na wielką skalę na terenie W y | uczni i uczenie
wspaniały budynek, mogący j brzeźa. W  związku z tym przy j tow zakładów pracy, wązmej-
pomieścic w jasnych i wygód- gotowane są wydawnictwa u i-j szych zabytków architekt«-

szkól do por-

Spółdzielnie spożyw ców  uruchamiają w ózki
do ulicznei sprzedaży owoców

nych salach do 1.000 osób.
Na prace wstępne urucho­

miony źoslał kredyt w wyso­
kości 10 mil. zł. Roboty budo­
wlane zostaną zapoczątkowa­
ne jeszcze w bieżącym roku. 
Z polecenia Wydziału Komu­
nikacyjnego Urzędu "Woje­
wódzkiego Gdańskiego przy­
stąpiono już do opracowania 
szczegółowej dokumentacji te­
chnicznej. która będzie podsta 
wą realizowania dalszych kre­
dytów. Na wzniesienie gma­
chu vr stanie surowym przewi­
duje się wydatkowanie 120 mi­
lionów zł., zaś

formacyjne i propagandowe-1 nieznych i na statki p.elnomor- 
W  bieżącym jeszcze roku zor- j skie, na które młodzież miała 
ganizowany ' zostanie nowy i dotychczas dostęp ograniczeń 
kurs dla przewodników po ny. Gv)

G D A Ń S K  O T R Z Y M A
reprezentacyjny hotel i restaurację-kawiarnię
1 września otwarcie „Hotelu Orbisu“

Biuro „Orbis“ przejęło już śród- koiki, w których przejezdni goście 
kową część gmachu wybudowane ¡będą mogli Zostawić swoje rzeczy 
go przez SPB naprzeciwko gdari- na kilka godzin, umyć się i prZe- 
sldegó dworca, w której zostanie spać. Za korzystanie z takićgo po* 

dalsze 55 mil. j urządzony „Hotel Orbisu“. W tym ! koiku płacić się będzie 200 zi. Na
„ „  „„   ™„ą na wyposa-! gmachu będą właściwie istniały 2 j hotel główny — nocny przćżna-
żenie wnętrz pierwszego domu ¡Hotele, nocny i dzienny. jeżono drugie i trzecie piętro Z o-
turystycznego na Wybrzeżu. Dzienny hotel posiada maie po-

Celem polepszenia zaopatrzenia 
ludności miejskiej, a szczegól­
nie ludzi pracy, zamieszkałych na 
przedmieściach, spółdzielnie spo­
żywców uruchomią wkrótce wóz­
ki uliczne do sprzedaży owoców i 
niektórych warzyw.

Sprzedaż z wózków odbywać się 
będzie nie tylko w dniach i go­
dzinach normalnego handlu, lecz 
również w czasie, kiedy sklepy 
Są zamknięte oraz w dnie świą­
teczne. Sprzedaż Wózkową owo­
ców obejmie m. in. boiska sporto­
we, parki miejskie, tereny fabry­
czne itp.

Inowacja ta Uzupełni detaliczną 
sieć dystrybucji artykułów ogrod-

31 Nowe pociągi na trasie

rączych, a szczególnie owocow o- 
raz podniesie poziom handlu ulicz­
nego. (Sid)

Współzawodnictwo pracy w służbie zdrowia
Osiągnięcia szpitala UBP w Gdańsku

Dnia 20 Sierpnia br. odbyło się 
uroczyste zamknięcie półrocznego 
okresu współzawodnicUwa prący 
kolektywu pracowników Szpita­
la W. U. B. P.\ w Gdańsku,

P e ro n y ^ ilw o rc a  g dańskieg o
o t r z y m a j ą
trwałą nawierzchnię

umywalnię, podwójny — łazienkę 
z wanną i umywalnią. Pomieszczę

IZeałrif
Gdynia — „Lekkomyślna siostra" 

W. Perzyńskiego, gościnne występy 
Teatru „Rozmaitości" z Warszawy.

Teatr Wielki w Gdańsku —- 
Premiera opery „Halka". Początek 
o godz. 19-tej.

Teatr Kameralny w Sopocie —
nieczynny.

Teatr Miejski we Wrzeszczu — 
..Kraina Uśmiechu — Lehara w in­
scenizacji Teatru Muzycznego Z\v, 
Zaw, Muzyków.

izpoczętl 
trwałą na- 
Głównego

Przed kilku dułam 
pracę nad pokryciem 
więrzeljgig peronów 
Diśjwca Gdańskiego.. ,, . ,

Perony. dworcowe dotychczas 
miały nawierzchnię żwirową prowi 
zoryezną., Obecnie zostaną one po­
kryte. kostką. Prace nad pokryciem 
zostaną zakończone w. przyszłym 
miesiącu.

•Poza tym, perony Dworca Gdań­
skiego otrzymają dachy ochronne.

Po krótkim zagajeniu uroczy­
stości kpt. Bojmąn wygłosił re­
ferat pt. „Idea współzawodnictwa“ 
Prelegent przedstawił dzieje ru­
chu współzawodnictwa pracy, 
wprowadzonego w roku 1927 w 
Związku ; Radzieckim przez Sta- 
chanowa, a podjętego w odrodzo­
nej Polsce przez Pstrowskiego i 
jego następców.

Po tym referacie zabrał głos dr 
Paszyński, dyr. Szpitala W. U. B. 
If. Jego referat nosił tytuł: „Współ 
zawodnictwo w  .służbie zdrowia“ . 
Współzawodnictwo w służbie zdro 
wia wprowadzone zostało w Pol­
sce po raz- pierwszy w roku ubie­
głym, najpierw na terenie gdań­
skiego, a potem łódzkiego szpita­
la, TT. B. P. W  roku bieżącym ob­
jęło ono już wszystkie szpitale 
U. B. P. w kraju. We współza­
wodnictwie biorą udział zarówno 
lekarze jak i sanitariusze, perso­
nel kuchenny i inny. W  roku bież. 
szpitale U. B. P. w Łodzi i Gdań­
sku rywalizują o jak najlepsze 
zorganizowanie prący wewnątrz 
szpitala.

We współzawodnictwie wewnę­
trznym między personelem szpi­
tala w  Gdańsku uzyskane zostały 
następujące wyniki: Pierwsze

I I B l
W lokalu Stronnictwa Ludowego w 

Sopocie (dawniej Cafe Club) ul. Po­
wstańców Warszawy 9, została otwar­
ta w ubiegłą sobotę wystawa cukrow­
nictwa artystycznego, zorganizowana

nia są jasne, z nowoczesnymi_ ok- ^ n i lK o n v c h bda 
nami i meblami. Cena pojedyncze- 

(Sarnikowska, Siek, Kusowa, Ma, j g0 p0n0ju ustalona została w wy­
sokości 600 zt, podwójnego zaś ~  

zł za dobę. Poza tym hotel

miejsce zdobył zespół kuchenny ' niężne.

ksymląk i inni), osiągając prze­
ciętną 129 punktów. Drugie miej 
sce przypadło zespołowi pracow­
ników oddziału chirurgicznego 
(126 punktów), trzecie oddziało­
wi chorób skórno-wenerycznych 
(123), 4-te źespołowi apteki (120 
punktów).

Po referacie dr Paszyńsitiego, 
ob. Tyszkowa złożyła w imieniu 
Szpitala Miejskiego w Gdańsku 
gratulacje przodownikom pracy. 
Zapowiedziała również, że Szpi­
tal Miejski zamierza pójść z.ą 
przykładem Szpitala W. -U, B. P. 
i wprowadzić u siebie współzawod 
nictwo pracy.

Na zakończenie uroczystości, 
kpt. Bojman złożył imieniem sze­
fa W. U. B. tow. Jurkowskiego 
serdeczne gratulacje zwycięzcom i 
wręczył, przy oklaskach publicz­
ności, zespołowi kuchennemu pięk 
ny proporzec. Proporzec teii został 
ufundowany przez szefa W. U. B. 
P. jako przechodnia półroczna na­
grodą dla zwycięzców we współ­
zawodnictwie pracy. Nazwiska 
przodowników zostaną poza tym 
umieszczone na specjalnych ta­
blicach W sżpitalu, a najlepsi pra 
eoWnicy otrzymają premie pie-

(M ąR)

1.390
wyposażony zosiat na pierwszym 
piętrze w cztery apartementy dwu 
pokojowe oraz. jeden trzypokojowy 
apartament reprezentacyjny.

40 pokoi jest już w pełni wy­
posażonych i większość z nich od­
dano do użytku, mimo że oficjal­
ne otwarcie hotelu nastąpi 1 wrże 
śnią br.

W tym terminie zostanie rów­
nież wykończony na parterze. „Bar 
Herbaciany" oraz kawiarnia, do 
której prowadź^ clwia wejścia: jecł 
no od wewnątrz i drugie z ulicy. 
Ściany wnętrza kawiarni pokryte 
zostaiy rysunkami Beaty Sluszkie- 
wicz, przedstawiającymi sceny ry­
backie, jarmarczne i uliczne, na 
tle zabytkowych domów Starego 
Gdańska. Na pierwszym piętrze 
znajdować się będzie obszerna sa­
la konferencyjna oraz duża restau­
racja z barem śniadaniowym i. z 
barem — dancingiem.

„Nie wiem czy restaurację uru­
chomimy w ozn* ’onym terminie 
— wyjaśnił nam dyrektor hotelu 
ob. Rogiński. Kuchnie nie są. jeśż- 
szcze wykończone. Kawiarnia i ho 
tel będą napewńo uruchomione 1 
września b. r.

golnie planowanych 70 pokoi,

S S ;  Gdynia - Katowice
zaś będą dwuosobowe. Każdy po- Dla zapewnienia regularności bie-
iivlvrrp7v nnkńi ma sumia osobna * u oraz odciążenia dotychczasowych jeclviiczy pokoj rna ¿»woja  ̂osobną | p0ę^g6W Nr 416 417 — 418/415 relacji

Kraków — Gdynia i z powrotem uru­
chomiono z ważnością od soboty dnia 

now4 stalą parę 
przyśpieszonych dalekobieżnych poda 
gów pasażerskich na trasie Gdynia — 
Katowice, z przewozem przesyłek eks 
presowych pośpiesznych, oraz towa­
rów łatwo pśu.iących się. Pociągi kur 
sują według następującego rozkładu 
jazdy:

Odjazd: Gdynia 19.00, Gdańsk 19.47. 
Przyjazd: Gdańsk 8,08, Gdynia

9,07;
W związku z uruchomieniem po­

wyższych pociągów zmieniono z Waż­
nością od 20 sierpnia br., bieg poc. Nr 
1728 relacji Kościerzyna — Pszczółki 
— Tczew jak następuję:

Kościerzyna odj. 18.25, Pszczółki 
przyj 20,15, odj. 20,45, Tczew przyj. 
21,03.

Szczegółowy, rozkład jazdy wyżej 
wspomnianych pociągów będzie uwi­
doczniony1 na stacjach.

ZAPISfY —
do Powszechnej Szkoły
dla Dorasłycłt

Kierownictwo Państwowej Szkoły 
Powszechnej dla Dorosłych w Gdań­
sku (Wrzeszcz, ul. K. Leczkowa la) 
zawiadamia, iż zapisy noWowstępują- 
cych do semestrów I, II, III, IV. V 
półrocznych i VI całorocznego odby­
wać się będą w dniach 24, 25, 26 i 27 
sierpnia br. w godzinach od 16 do 19.

Kandydaci powinni przedstawić 
świadectwo urodzenia oraz ostatnie 
świadectwo szkolne, o ile takowe po­
siadają. Egzaminy kwalifikacyjne od­
będą się w dniach 29, 30 i 31 sierp­
nia br.

Początek zajęć szkolnych 2 wrześ­
nia o godz. 16. Uczniowie dawni przy­
będą do zapisu 29 i 30 sierpnia w godz. 
17—20.

"iKina
Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­

dia*' -  cz II. Dozw. od lat 12. Po- • 
czątek seansów: godz. 17, 19 i 21.

Wrzeszcz ~  Bajka — ..Tchórz“ , dozw. 
od lat 14. Pocz. seansów: 17, 19 i 
21

Oiiwa — Polonia — .„Młodzi idą“ , 
film kolorowy, dozw. od lat 10. 
Godziny seansów: 17, 19 i 21, w nie 
dzielę — godz 15, 17, 19 i 21,

Sopot — Polonia — „Trójka trefl*. 
Dozwolony od lat 14. Początek se­
ansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dzielę i świąta o godz. 15, 17, 19 
i 21,

Sopot — Bałtyk — ,Moja miła“ , do­
zwolony od lat 14. Godziny sean­
sów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę“ , dozwol. od 
lat 7. Początek seansów: godz. 17» 
19 i 21 W niedzielę od 15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Krążownik 
War eg“ . Pocz. seansów o godz. 17, 
19 i 21. W niedzielę i święta 15, 17, 
19 i 21. dozwolony od lat 14.

Gdynia Atlantyk — „Rudzielec’ , 
dozwolony od lat 18. Godziny se­
ansów: 17, 19, 21, w niedzielę — 
15, 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Klęska szpiega“ , 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. Początek seansów: godz. 
18.30 i 21,00, w niedzielę — 16, 18.30 
i 21,00.

Gdynia — Promień — „Zapomniana 
wioska“ , dozw. od lat 14. Początek 
seansów: 18.30 i 21.00.

L iczne zabiegi młodego wileńskiego 
kompozytora w poszukiwaniu 
wśród znanych autorów dobrego 

librecisty — długo kończyły się tylko 
na obietnicach, aż wreszcie w Warsza­
wie poznał Moniuszko utalentowane­
go pisarza — Włodzimierza Wolskie­
go, który ofiarował mu swój poemat, 
nadający się „dramatycznością“ na 
libretto do opery.

Wolski, który temat do swego po­
ematu zaczerpnął z utworu krakow­
skiego pisarza Wójcickiego pt. „Gó­
ralka“ , w kilku dniach naszkicował 
libretto „Halki“ — tak już ochrzczo­
nej bohaterki dramatu — i oddał je 
Moniuszce, który wrócił do Wilna,

Przed premierq „ H a l k i ' 1*

Nieśmiertelne dzieło Moniuszki
poraź pierwszy na scenie gdańskiej

wała się w ogrodzie, co usprawiedli­
wia zjawienia się „Halki“ w dniu za­
ręczyn drogiego jej sercu panicza, jej 
śpiew i duet, gdy przeciwnie w IV- 
aktowej operze, kiedy w czasie naj-

___ „ większej zabawy wchodzi do wnętrza
by natychmiast zabrać się dó pracy., domu Stolnika — niespostrzeżona i 

W pierwszych miesiącach 1947 r. niesłyszana przez gości, wydaje się 
opera w pierwszej swojej dwuaktowej | wprost nieprawdopodobną.
koncepcji scenicznej była gotowa. 
Treść dwuaktowej „Halki“ wypowia-

przez cech cukierników Wybrzeża W I dała tragedię skrzywdzonej przez wiej
dużej sali Wystawiono fantazyjne wy­
roby z cukru i czekolady, budzące po 
dziw i zainteresowanie licznej rzeszy 
zwiedzających.

Najładniejsze z wystawionych eks­
ponatów zostaną wysłane do Warsza­
wy na wystawę ogólnopolską.

M
skiego panicza dziewczyny, a prze­
paść, dzieląca dwór z ludem, odsła­
niała w sposób jasny, zwarty i lo­
giczny.

W dwuaktowej „Halce“ obraz ży­
cia szlacheckiego przedstawiony był
skromniej i bez większej okazałości, I niu i przyjęciu przez publiczność dwu 

Na zdjęciu koszyczek z cukru wy- a postacie sceniczne inaczej nazwane, aktowej „Halki“ sam kompozytor tak 
konany przez mistrza Juliana Nowiń-, Już sam dom Cześnika (później Stół-| pisze do swego przyjaciela Sikorskie-

i nika) i jego otoczenie przedstawionygo w Warszawie:
skiego z Sopot. ‘ był tylko od zewnątrz. Akcja odgry-* „Poczciwi nasi muzycy, orkiestry,

oniusżko, mimo, że czynił stara­
nia, by mu jego dzieło wystawio- 
no w Warszawie, zniecierpliwiony 

zwłoką, przygotował „Halkę“ w Wil­
nie i tu wystawił II-aktową operę kon 
certowo w dniu 1 stycznia 1848 r., po 
jaz pierwszy na estradzie w sali Mul­
lerów, która była własnością jego teś­
ciów O przygotowaniach, wystawie-

i logiki wydarzeń. Tak dojrzałe dzieło, 
po wielu trudach i przeszkodach ze 
strony władz teatralnych, a nawet 
przy początkowej niechęci i gryma­
sach wykonawców, a zwłaszcza pri- 
madonny Rivoli „ćo śpiewać nie chcia 
la“ , lecz „dała się namówić“ (Moniusz 
ko pisząc to Sikorskiemu, dodaje, „że 
„Halkę“ kochać potrzeba, później ją 
śpiewać!“ ), po dokładnym przerobie­
niu instrumentacji ujrzał kompozytor 

śpiewacy kościelni, kilku amatorów, na scenie opery warszawskiej w dniu

' R a d i o

Og łoszen ie
Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych wzywa /szystkich wierzycieli Pań­
stwowych Nieruchomości Ziemskich do zgłosze­
nia swoich wierzytelności w terminie do dnia. 
1. 10. 1949 r. w Dyrekcji Finansowo-Administra- 
ćyjnej Okręgowego Zarządu Państwowych Go­
spodarstw Rolnych w Gdańsku — Wrzeszczu, ul. 
Danusi 4. W zgłoszeniu należy podać podstawę 
wierzytelności, wysokość wierzytelności oraz w y­
kazać dokładnie czy wierzytelność odnosi się do 
Zarządu Okre.gowego czy Zespołu. Odpisy rachun­
ków po potwierdzeniu zgodności przez Okręg 
lub Zespół winne być złożone w Państwowym 
Banku Rolnym w Gdańsku do inkasa.

Po terminie dnia 1. 10. 1949 r. zgłoszenia przyj­
mowane nie będą. O zachowaniu terminu decy­
duje data stempla pocztowego przy zgłoszeniach 
dokonywanych za pośrednictwem poczty

Wicedyrektor Fm.-Adm.
3264/k Inż, i. Prusiu

atro/BO G Ł O S Z E N I A

do „GŁOSU WYBRZEŻA“
i wszystkich wydawnictw R, S. W. ,,PRASA“

prosimy kierować bezpośrednio na nasz adres 

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ R. S. W. „PRASA1 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15. Tel. 412-16.

NAJSERDECZNIEJSZE po­
dziękowanie Dyrekcji Szko 

I ły, współpracownikom, o- 
raz wszystkim znajomym, 
którzy przyczynili się do 
wzięcia udziału w pogrze­
bie śp. Leona Lampkowskie 
go, żona z dziećmi. 2274 
ZGUBIONO kartę* rozpo­
znawczą, kartę RKU. Kisie- 
lewicz Ryszard, Elbiąg.

2273
ZAGUBIONO leg. kolejową, 
leg. Z w. Zaw., leg. Z w. Ry­
backiego ńa nazwisko

połączywszy się w liczbę czterdziestu 
kilku osób, do rozrzewnienia, wzrasta 
jącym w miarę ilości prób poznaniem 
rzeczy, gorliwie i chlubiąc się, żć się 
według swoich sił przyczniają do wy­
konania tego dzieła, pomagali mnie 
do końca. Wyobraź Sobie, że były nie­
które chwile prawdziwego przejęcia 
się zgrozą publiczności, która mając 
libretto drukowane przed sobą i sły­
sząc muzykę, resztę uroku dopełniać 
musiała wyobraźnią, po części wcale 
niewprawną do tej gimnastyki. Po­
wiadają ludzie, że cały drtigi akt ma 
być bardzo doskonały a uczucia po 
wysłuchaniu całości nie ma być przy­
jemne, tylko jakieś straszne (unheim­
lich) niespokojne i zacierające się 
zwolna, jak gdyby po szczęśliwym 
przebyciu groźnej katastrofy“ .

D ziesięć lat jeszcze czekać musiał 
Moniuszko, aż mu „Halkę wysta­
wią w Warszawie, w międzyczasie 

jednak 28 lutego 1854 r. wykonał ją w 
dwuaktowej pierwszej koncepcji na 
scenie opery wileńskiej w gmachu po­
ra tuszowym — tym razem już scenicz 
nie pod swoim kierunkiem. „Przyję­
cie było gorące, niemal entuzjastycz­
ne. Odgłos nowego, a mistrzowskiego 
dzieła doszedł do Warszawy“ — we 

| wspomnieniach pisze Lucjan Uziębło. 
Dla Warszawy jednak postanowił Mo­
niuszko przygotować operę okazalszą, 
bogatszą w środki muzyczne i tech­
niczne, dlatego skorzystał z rad zna­
jomych i przyjaciół i „obejrzawszy 
rzecz zbliska“ przerobił całą partyturę 
i wspólnie 7. Wolskim libretto.

Praca została dokończoną w ciągu

1 stycznia 1858 r. Zostało ono przyjęte 
z zachwytem, entuzjazmem i głębo­
kim rozrzewnieniem.

N aród polski, wychowywany na mu 
zyce operowej przeważnie obcej, 
albo na utworach swoich lecz ma­

ło wartościowych, otrzymał dzieło 
własnej, nieprzemijającej twórczości.

W środę, dnia 24 sierpnia br. ujrzy 
my „Halkę“ w wyzwolonym polskim 
Gdańsku, po raz pierwszy w dziejach 
tego miasta, w wykonaniu młodych 
wychowanków gdańskiej uczelni mu­
zycznej i 70-cio osobowego chóru, ja­
ko podwaliny przyszłej stałej opery 
na Wybrzeżu.

ADAM LUDWIG

PPB Odział 2, Sopot, 1 Ma­
ja 22 zatrudni natychmiast 
na budowach w Gdańsku ’ dwćch miesięcy. Partytura dawniejsza • w Gdańsku. Wałowa
Chm'elna urzv Motlawie I P|ze3zfa na zupelrue, uzupeimo-

T H  , - 1 • , ną ariami Halki, Jontka, Cześnika
robotników mewykwalifiko < (stolnika), baletom, polonezem, Mazu. 
wanych, praca akordowa, | r «n  i tańcami góralskimi. Wszystko 
Wynagrodzenie umowa zbio ■ to miało ożywić ponurą treść opery, 
rowa. 2276 i  rozszerzyć na 4 akty.

Istotnie, powstały perły literatury
ZGUBIONO świadectwo doj 
rźatośei Państwowego Lice­
um Spółdzielczego we 
Wrzeszczu, wydane 1948, na

Krampichowski .Pawel. Lą- nazwisko Symonowicz Hen- 
Mffc Sienfciewić*l i. iłtł f fjfc, îmo

muzycznej operowej — nieśmiertelne 
melodie i tańce, które melodią, ryt­
mem i ruchem odtworzyły atmosferę 
duszy polskiej, a akcję rozszerzyły i 
do wymagań wielkiej opery współcześ
nej przystoppwąły — àj.* b&

jednakże dl* S é »  eeeniftwszkody

W Y S T A W Y
Morska Wystawa Problemowa w 

Gdyni, przy Al Zjednoczenia, otwar­
ta codziennie od godz 10-tej do 20-ej.

II Festiwal Plastyk! w Sopocie 
Wystawy otwarte codziennie w godz. 
od 10-ei do 20-ej.

Wystawa Prac Grupy Polskich Ma 
rynistów Plastyków w Klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So­
pocie przy ul. Rokossowskiego 23: jest 
otwarta codziennie od godz. 10 do 22. 
Wstęp bezpłatny.

WY ST A W A M O RS KOK A  IiTOG RA- 
FICZNA, obejmująca sztychy, mapy 
i książki z wieku XVI do XVIII. po­
chodzące ze zbiorów Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godz ód 10 
do 14 w Czytelni Biblioteki Mie.iskiej 

16 Wstęp bez-
płatny.

DYŻURY APTEK
od 20 do 26 sierpnia br.

Gdańsk — Apteka pod L*cm , ul. 
Gen. Świerczewskiego 32.

Wrzeszcz — Apteka Kaszubska. Ro 
kossowskiego 33.

Gdynia — Apteka Świętojańska, 
ul, świętojańska 122 i Apteka central 
ńa. ul. Plac Kaszubski 10.

Sopot — iptdka Morska, ul Sta­
lin» TM,,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 24 sierpnia 1949 r.

5.10 — Początek audycji. 5,15 —
Streszczenie wlad. porannych, 5.20 — 
Koncert dla świata pracy, 6.00 —
Dziennik poranny 6.15 — Muzyka 
6.30 — Gimnastyka, 6.40 — Muzyka, 
6.55 — Program dnia, 7.00 — Wiado­
mości dziennika porannego, 7,15 — 
Muzyka, 8.00 — Streszcz. wlad. dzień, 
porannego, 8.05 — Przegląd prasy ko­
biecej, 8,15 — Muzj-ka, 8.55 — Odczy­
tanie programu lokalnego. 8.58 —
Przerwa. 11.57 — Sygnał czasu. 12.04
— Wiadomości południowe, 12.28 —
Muzyka. 12.25 — Audycja dla wsi, 
12.33 — Melodię ludowe. 13.30 — Mu­
zyka. 13.35 — Muzyka obiadowa, 14.00
— Reportaż, 14 15 — Koncert muzyki 
kameralnej, 14 50 — Wiadomości miej­
scowe, 15.05 — ,,Wiedza o morzu", 
.15.15 — Pogadanka sportowa, 15.25 — 
Informacje, 15.30 — „Przygody Gu­
cia Pingwina“ , 15.50 — Lista słucha­
czy Wszechnicy Radiowej zwolnio­
nych od egzaminów, 16.00 — Koncert 
muzyki ludowej, 16.20 — Muzyka, 16.45
— Przegląd Wydarzeń, 17.00 — I dzień, 
popołudniowy, lV.15 — „Melodie fil­
mowe i operetkowe", 18.00 — Glos 
mają kobiety, 18,15 — „O wierzeniach 
ludów pierwotnych" pog,, 18.25 — 
Pieśni kompozytorów radzieckich, 
18.45 — „Na wiejskim cmentarzu",
19.00 — II dziennik popołudniowy.
19.15 — „Szpilki". 19.30 — Koncert 
Chopinowski, 20.00 — Postępowe i
demokratyczne tendencje Puszkina, 
20.20 — Koncert muzyki ludowej,
21.00 — Dziennik wieczorny, 21.30 — 
Muzyka, 21.40 — „Daleko od Moskwy",
22.00 — Ulubione melodie, 22.45 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń, 23.00 — 
Ostatnie wiadomości, 2310 — Repor­
taż z międzynarodowego wyścigu ko­
larskiego dookoła Polski, 23.30 — Re­
cital wiolenczelowy Pablo Casalsa 
(ptyty), 23.50 — Program na dzień 
następny, 24.00 — Hymn 1 koniec
audycji.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa nadaje codziennie 
trzy audycje w języku polskim:

1) ' Godz. 16,30—17,15 letniego czasu 
polskiego na falach 25.23 m„ 25,47 m 
i 30,67 m. — dziennik informacyjny: 
przegląd prasy: lekcja jęz. rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom­
pozytorów radzieckich i rosyjskich o- 
raz klasyków żach .-europejskich

2) Godz. 20,30—21,50 na falach 377,4 
m. I 1115 m. — dziennik informacyj­
ny: szkic,, pogadanka, komentarz z ży­
cia ZSitR; artykuł lub komtmtarZ na 
tematy międzynarodowe, chwila mu­
zyki.

3) Godz, 22—22,30 na falach 21,4 m.
i 1115 m. — dziennik informacyjny; 
szkic, felieton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna lub inne tematy 
kulturalni; JtomMtart cljYrtU



5tr. 6 G ë  O S W Y B R Z E Z Ä Nr 232 (7ftg)

G Ł O S  S P O R T O W Y  —i
...................  n 11 rimnn------ rnrriinnmnir im n i m mii hibii m — iiiiii i i iihi iii■■m *

Na trasie„Tour de Pologne"

Polska na 6-ym miejscu w klasyfikacji drużynowej
Szczegółowe wyniki pierwszego etapy Warszawa - Łódź

ciąga się na coraz większej prze-Pierwszy etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Polski obfitował ! strzeni, W Paprotnie Wójcik (Pol- 

S ijieg niespodzianek i wypad- i ska) inicjuje ucieczkę, pociągając 
ków, które na szczęście nie przy- za sobą kilku zawodników zagra- 
niosiy poważniejszych kontuzji, nicznych. Grupa ta osiąga przewa 
zawodników, jedynie Francuz A - ! gQ około pół kilometra, lecz po 
lix, po zderzeniu w miejscowości j pewnym czasie ucieczka zostaje 
Krępe, został zabrany na wóz sa- i zlikwidowana. Za 
nitarny. Ida on prawdopodobnie 
zwichniętą nogę.

Z Warszawy wyruszyli kolarze 
pod boczny, porywisty wiatr, któ­
ry przeszkadzał w rozwinięciu 
szybkiego tempa, które wynosi 
3i)— 35 km/godz.

Pierwszym pechowcem wyścigu

Niepokalana 
wem tempo wzrasta do 40 km na 
godz. W czołówce, składającej się 
z 19-tu zawodników, znajdują się 
Poiacy: Wrzesiński, Wójcik i Ka- 
piak. 10 km. przed Łowiczem zja­
wia się nad szosą samolot Łódz­
kiego Aeroklubu, który towarzy­
szy zawodnikom wzdłuż trasy.

byi Cuch z „Gwardii (Warszawa), j Pierwszy finisz lotny w  Łowiczu 
który przebił gumę za Błoniem. . wygrywa Francuz Garnier, przed 

tej miejscowości, Lemay‘em (Francja). Na zakręcie,Poczynając od
kolarze napotykali na trasie co­
raz więcej bram triumfalnych i 
transparentów powitalnych.
Wzdłuż trasy, nawet w najmniej­
szych miejscowościach, tłumy lud­
ności witały kolarzy okrzykami i 
obrzucały kwiatami.

Stawka zawodników rozbija 
się tymczasem na kilka grup i roz

3 0  p a ź d z i e r n i k a
t P o k s i k a B  —  C S & 2

Międzypaństwowe zawody 
piłkarskie Czechosłowacja I  
— Polska I, przewidziane na 
dzień 28 października br. w 
Czechosłowacji, zostały przez 
Związek Czechosłowacki prze­
łożone i odbędą się w niedzie­
lę, dnia 30 października br. 
Tegoż dnia odbędą się w P o l­
sce zawody Il-g icb  zespołów 
obu reprezentacji.

Mistrzostwa Z S R R
uj p iłce  n o ż n e ;
M O SK W A. W  spotkaniu pił 

karskim o mistrzostwo ZSRR 
„Spartak” (Moskwa) pokonał 
W W S  1:0 (0:0).

„Spartak” ma po 26 grach, 
38 pkt. i zajmuje obecnie trze­
cie miejsce w  tabeli.

na rynku w  Łowiczu, zderzają się 
Gehri (Szwajcaria) i Saunders 
(Anglia). Gehri łamie pedał, nato­
miast Saunders podnosi się i do- 
.łącza do czołówki. W parę minut

później następuje druga kraksa, — Wójcik przychodzi na 19-ym 
w której, wspomiany A lix  (Frań-1 miejscu, Weglenda — 23-ci, Napie
cja), doznaje zwichnięcia nogi. 
Drugi lotny finisz w  Głownie w y­
grał Ostergaard (Dania), który 
bezpośrednio po tym inicjuje u- 
cieczkę, pociągając za sobą Nicu- 
lescu (Rumunia) i Locatelli‘ego 
(Wiochy). Trójka ta, wzmagając 
coraz bardziej tempo, uzyskuje 
przewagę 3-ch km. i wpada na, 
zapełnione szczelnie publicznością, 
ulice Łodzi! Czołówka ta rozpo­
czyna na stadionie w  Helenowie 
morderczy finisz. Wygrywa go 
Niculescu (Rumunia), ’ uzyskując 
czas 3:50:00 godz., przed Oster- 
gaard‘em (Dania) — 3:50:01 i Lo- 
catelli‘m (Włochy) — 3:50:02. Na­
stępnie wpadają na metę: Garnier 
(Francja), Olsen (Dania), Lemay 
(Francja), Clark (Anglia), Sandru 
(Rumunia), Rigert (Francja), Clar 
ge (Anglia). Pierwszy z Polaków

Pierwsze walki bokserskie 
Pojedynek teamów „Gwardii“ w Elblągu

 ̂W  niedzielę odbył}’ się w 
Elblągu propagandowe zawo­
dy bokserskie ZS „Gwardii” 
Gdańsk pomiędzy teamami A 
i B tego zrzeszenia sportowe­
go.

W  wadze muszej Graczyk 
pokonał wysoko na punkty 

; Masewicza. W  koguciej Mi- 
j kołajezewski po uajładniej- 
I sze.j walce dnia zremisował z 
Rekiem I. W  wadze piórkowej 
Pek I I  zwyciężył przez tech­
niczne k.o. z Gdyńskim  (kon­
tuzja brwi). W  wadze lekkiej 
mistrz Polski Antkiewiez po­
konał na punkty Kurandę. W  
wadze lekkiej Borowski wy­
punktował Merniera. W  wa­
dze półśredniej po walce Pa- 
wela —• Ochmański sędziowie 
ogłosili remis. W  wadze śred­
niej Kwiatkowski zwyciężył 
na puukty Linki ego. W  i>ół- 
ciężkiej Rudzki odniósł punk­
towe zwycięstwo nad Rogiń­
skim. W  ostatniej walce dnia 
— w wadze ciężkiej Mechliń-

ski zmusił do poddania się w 
drugiej rundzie Knera. W  rin­
gu sędziował dobrze ob. Fe­
der. W idzów było 2 tysiące.

rała 25-ty, Nowoczek 28-my, Rzeź 
nicki 29-ty.

Oficjalne wyniki I  etapu „Tour 
de Pologne“ Warszawa—Łódź
(133) km.) przedstawiają się na­
stępująco:

Indywidualnie:
1) Niculescu (Rumunia) — 3:50:00 

(przeciętna szybkość 34,7 km. na 
gjodz., 2) Ostergaard (Dania) — 
3:50:01, 3) Locatelli (Włochy) — 
3:50:02, 4) Garnier (Francja —
3:51:55', 5) Olsen (Dania) — 3:51: 
55,2, 6) Lemay (Francja) —  3:51:56, 
7) Clark (Anglia) — 3:51:57, 8) 
Sandru (Rumunia) — 3:52:57, '9) 
Riegert (Francja) — 3:52)58, 10) 
Jensen (Dania) — 3:53:15.

Polacy: 19) Wójcik — 3:54:02, 
23) Wyglenda — 3:57:13, 25) Na­
pierała — 3:57:15, 27) Motyka — 
3:57:38, 28) Nowoczek — 3:58:08, 
29) Rzeźnicki — 3:59:13.

Drużynowo: 1) Dania — 11:35: 
j  11,2, 2) Rumunia — 11:36:42, 3)
I Francja — 11:36:49, 4) Anglia — 
11:39:13, 5) Włochy — 11:40:59, 
6) Polska — 11:48:30, 7) Polonia 
Francuska — 12:02:21, 8) Finlan­
dia — 12:02:29, 9) Czechosłowacja 
— 12:03:53, 10) Szwajcaria —
12:42:31.

22 bm. o godz. 13-te, 
na Stadionie Wojska 
Polskiego został ot­
warty wyścig ,,Tour 
de Pologne“ z udzia­
łem reprezentacji: 
Czechosłowacji, Ru­
munii, Polski oraz 
drużyn związków ro­
botniczych Anglii: 
Danii, Finlandii.
Szwajcarii, Francji 
Włoch oraz Polonii 
Francuskiej. Na zdj 
zawodnicy przejeż­
dżają ul. Wolską v, 
drodze na start o- 
stry.

Podczas honorowe­
go statru na Stadio­
nie Wojska Polskie­

go wypuszczono ty­
siące gołąbi.

I\l A S M  C  Æ.Y T  E  L IM i  C Y  P l S Z j

Spółdzielnie muszą zapemnić
tmSeko ntetłym d z i e c i o m

W  sklepie PCH, przy ul. Śnia­
deckich we Wrzeszczu nie można, 
mimo wielogodzinnego stałego o- 
czekiwania, otrzymać mleka na 
karty dla dzieci. Kierownik skle­
pu tłumaczy się tym, że otrzy­
muje zamiast 6 baniek mleka tyl­
ko 3. Historia ta powtarza się co­
dziennie. Matki kilkumiesięcznych 
dzieci są zmuszane kupować mle­
ko po 50 zł za litr, które możną 
dostać w dowolnych ilościach w 
wolnym handlu.

Dlaczego więc, jeśli jest dość

mleka w wolnym handlu, nie ma 
go na karty mleczne? Mleko po­
winno być przede wszystkim roz­
prowadzane dla małych dzieci, a 
później dopiero w barach mlecz­
nych i sklepach prywatnych, któ­
re sprzedają Je po wysokiej cenie. 
Matki nie powinny wystawać go-

żebydzinami całymi w sklepie, 
potem odejść z kwitkiem.

Hieronim Masłowski 
pracownik DOKP Gdańsk.

OD REDAKCJI: Słuszne uwa­
gi naszego- czytelnika podajemy 
pod rozwagę kierownictwa 
pu i spółdzielni, dostarczają­
cych mleko. Codzienny brak do 
statecznej jego ilości na przy­
dział świadczy o złej dystrybu­
cji. Matki mają pełne prawo do 
magania się realizacji kart 
mlecznych.

go dziecińea, na który wyznaczo­
no już teren.

W  dalszym planie przewiduje 
się również założenie dziecińca 
przy ul. Jedności Robotniczej.

W  zniszczonym parku Oruń- 
skle | skina prowadzone są obecnie ro­

boty przy usuwaniu śladów wo­
jennych, naprawie śluzy i, usuwa­
niu szlamu.

Katastrofalny pożar lasu we Francji

5 1  adam  n a ó zifch  u /yó łą p ień

Dom przy ul. Kościuszki 22 we Wrzeszczu
zostanie odremontowany

W związku z naszą interwen- sku komunikuje, że budynek ten 
cją w sprawie lokatorów domu i jest przewidziany do remontu w 

Kościuszki 22 we Wrze- | pierwszym etapie robót z B'un- 
duszów Gospodarki Lokalowej.

przy ul 
szczu Zarząd Miejski w Gdań-

W  pożarze lasów, trwającym o, 
kilku dni koło Bordeaux w 
Francji, zginęło sto osób. Boża 
objął około 20.000 ha. Na zdj. 

Próby lokalizowania pożaru

Z osiedli zagrożonych ■ pożarem 
uciekają ludzie, nie zdążywszy 
' nawet uratować dobytku

Pociąg 6 15  będzie przybywać punktualnie
W  związku z notatką pt. „Apel | Częste opóźnienia pociągu powsta

robotników do kolejarzy“ zamie­
szczoną w numerze 169 naszego 
pisma, DOKP wyjaśnia, że pociąg 
ur 615 jest dalekobieżny (Warsza 
wa Wsch. • — Gdańsk —  Gdynią — 
Słupsk) i nie może być zatrzyma­
ny na przystankach osobowych.

wały na skutek za- i wyładunku 
większych ilości bagaży i przesy­
łek drobnicowych Bagaże te zo­
stały celem usprawnienia biegu 
pociągu przerzucone na inne po­
ciągi pasażerskie. Spowoduje to 
niewątpliwie punktualny przyjazd 
i odjazd pociągu nr 615.

Orunia otrzyma nowe dziecince i zieleńce
W  związku z notatką „Zieleń­

ce, dziecińce", zamieszczoną w 193 
numerze naszego pisma, Zarząd 
Miejski w Gdańsku wyjaśnia, że 
już przewidziano stworzenie dru­
giego dziecińca w Oruni, na na­
rożniku ul. Żuławskiej i Smętnej. 
Dzieciniec, zaopatrzony- we wszel­

kie. urządzenia zabawowe, będzie 
otoczony ogrodem. Rozbiórka mu 
ru i uprzątnięcie gruzu ną tym 
terenie zostały już dokonane w 
ramach prący społecznej.

Ponadto Związek Zawodowy 
Kolejarzy dysponuje sumą 1,5 mil. 
zł przeznaczoną na założenie te-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Zdzisław Stocki. W  liście Wa­

szym nie podaliście miejscowości, 
o którą Wam chodzi. Jeśli jest to 
wieś, zaliczona przez M RN lub 
Gminną Radę Narodową do stre­
fy  III, to wpłata na rzecz F. G. 
M. wynosić będzie od tego rodzą 
ju lokalu 50 zł miesięcznie. - od 1 
metra powierzchni użytkowej. O- 
płaty na F. G. M. muszą być u- 
iszeząne przez najemcę wynajmu­
jącemu, czyli właścicielowi,' który 
z kolei przekazuje je na konto F. 
G. M. w KKO. Podatek od,nieru­
chomości opłacany jest przez wia 
ściciela mieszkania.

Ob. Jan Gąbczyński i ob. St. Bo- 
żewski. — Wierszy nie drukujemy

Z a w o d y w  te n is ie  s to ło w ym
tSBes in n io ró «« '

Polski Związek Tenisa Sto­
łowego w Warszawie organi­
zuje wraz z Okręgowym Z w- 
Tenisa Stołowego w Gdańsku 
w dniu 27 i 28 bm. propagan­
dowe zawody tenisa stołowe­
go dla najlepszych polskich 
juniorów i zawodników eks; 
traklasy z mistrzem Polski 
Gajem (Warszawa) i wicemi­
strzem Ótrembą (Śląsk) na eze 
le.

j l ia  Orenburg

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz ( 2 7 5 )
Obok majora Schircke maszerował jakiś kapitan, który 

rzekł:
— To jest okropne!... Patrzą na nas w taki sposób, jak 

gdybyśmy nie byli ludźmi. Już lepiej, żeby nam wymy­
ślali...

Schircke wzruszył' ramionami. Przez takich oto ginie- 
my — jest kapitanem, a rozkleił się... W otoczeniu fiihre- 
ra jest wielu tchórzów, dwulicowych. Podobno czerwoni 
są już blisko naszej granicy... To wszystko jedno, my 
swoje osiągniemy. Hans przejdzie ulicami .Moskwy ina­
czej niż ja, przejdzie jako zwycięzca...

Wtem jakiś malec wskazał palcem majora Schircke i 
zawołał:

—  Mamo, jaki straszny jest ten fryc!
Matka uśmiechnęła się:
—  Głuptasie, nie masz się co bać, on jest teraz w ka­

gańcu...
Wieczorem Maria Michajłowna napisała do syna:
—  „Kochany Mitusiu!
Dzisiaj prowadzono morderców przez Moskwę, a potem 

zmywali jezdnię, a ja ciągle myślałam, że łatwiej jest od­
myć kamień niż takich ludzi; żeby nie wiem jak ich myć,

a do białego i tak i tak się nie odmyje. Długo później roz­
mawialiśmy z Dawidem Grigoriewiczem, słusznie mi po­
wiedział, że z człowieka można zrobić wszystko, ale ja 
tego nie mogę zrozumieć, w jaki sposób oni zdołali naro­
bić tylu łajdaków? Jeden z nich szedł —  trudno mi zro­
zumieć, jak też udało się go złapać —  to prawdziwy recy­
dywista. Listy twoje są wesołe, ale ja wiem, że ty się 
śmiejesz wtedy, kiedy coś cię gryzie. Napisz jak się czu­
jesz i jak najwięcej napisz mi-co z Olą. Teraz już wszyst­
ko się skończy niedługo, byłam zdumiona kiedy ich pro­
wadzono —  było może ze sto tysięcy, nie wiem. A  co do 
mnie nie trap się —  jestem zdrowa, pracuję i cierpliwie 
czekam, kiedy przyjedziecie tu, moi najdrożsi!“

Długo siedziała nie rozbierając się, z oczu jej płynęły 
ciche łzy. Później drgnęła: czemu to się popłakałam? 
I sama sobie odpowiedziała: szkoda ludzi...

1 0 .
Generał von Załmuth rzekł: „Pułkownik Gabler jest 

tchórzem, należałoby takiego zdegradować“ . A w kilka 
dni później generał winszował Gablerowi: „W  sam czas 
wymknął się pan z pętli. To był wspaniały manewr“ .., 
Gabler słuchał z uśmiechem: oto do czego doszło —  od­
wrót uchodzi już za zwycięstwo.

Dowodzona przez Gablera dywizja uniknęła losu innych 
dywizji wchodzących w skład dziewiątej armii. Trudne 
powiedzieć, co Gablera uratowało —  czy jego zimna krew, 
czy panika, która ogarnęła żołnierzy, prawdopodobnie i 
jedno i drugie —  widząc to  się dzieje z żołnierzami Ga­
bler wbrew rozkazowi spiesznie odprowadził swoją dy­
wizję w tył.

O grożącym niebezpieczeństwie Richter dowiedział się 
od pułkownika. Coprawda słyszał już poprzednie okropne 
opowieści o Mińsku, o kotle bobrujskim, ale dawno już 
zrozumiał, że niczemu nie należy wierzyć — jeden mówi, 
że Amerykanów zepchnięto do morza; inny opowiada o 
wtargnięciu czerwonych do Prus Wschodnich; trzeci za­
pewnia, że pociski „V “ do cna zniszczyły Londyn; później 
zaś to wszystko okazuje się bajką.

W gazecie nic się nie wyczyta — zaklęcia z wykrzyk­
nikami lub drobne epizody bitewne. Podobno ftihrer ma 
w rezerwie nową broń sekretną, która zdecyduje o wszy­
stkim; możliwe, że również i to jest wymysłem...

Dobrze, że dano nam wytchnąć, wymyliśmy się, .wy­
spali, nareszcie coś ludzkiego. Na przykład ja—  przypom 
niałem sobie o istnieniu Hildy. To jest ciekawsze niż 
„V “ ... Tylko że — kto ją tam wie, co teraz wyrabia? Za­
pewne czuli się z tym swoim Włochem... W każdym razie 
przyjemne jest, że znów mogę o tym myśleć...

Richter nigdy nie widział pułkownika Gablera w tak 
podnieconym stanie. Pułkownik gryzł cygaro, które zga­
sło, dłonią uderzał w stół. Richter pomyślał: a może znów 
znaleźliśmy się w nowym kotle?

Gabler sam zaczął mówić o katastrofie:
—  Może to nie jest tak efektowne jak Stalingrad... Ża­

łoby nie ogłoszono... Ale dla nas ten cios jest jeszcze 
okropniejszy. Z całej grupy centralnej pozostały strzępy. 
I dzieje się to nie nad Wołgą. Pan wie, gdzie jesteśmy? 
W Polsce.

Richter rzekł:
C. d. n.
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